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Wycfcodzl s c t a i ł i i  u sc  sp tócz t a .  f r f v l $ 3 6 3 f s !

h t w  Hed^kcyt; £Ijóar, Krsszczalyk 38 .  T9L 2 4 S4  
A d a . ! Orek. P fllsłlsj: Kijów, K riszfiŁ  38 . T h  iS T Ł

Rekgpisów Rcdikcya 2S&? sn 
R e d a k to r  p r z y jm u je  ©ć r» -  « .  g e t a t t f a a
Atiauni*L'i, / *  « m r b  wfl gm p i  1  sfl Sr-3

w fat3BKJ*»s

C a  n w H b  p s j i n d *  A> pi< t# nr i i  i

KIJOWSKI
V f l m .  n c « f  

1 —  f c -  I Ł —  
«J5f  f r -Z 5 Ł 1

BBS& REN T&  Z a  w iersz  petitow y Tib Jegi r , £ ** $ «  
przed i  kstem  4 0  kop. p ie r w s z y !  20 k o r  k k id y  b ih

lilio  Fnuri t iu t it if r iilf  1 3&IUU&

stę p cy  r li, za tekstem 20 k pierw szy i  10 kop. 
stępny raz. zaw ied. żałobne po 40  k . -W ru i rv c o  
.N ad e rłiD ef w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rfaa

E t t t b s r 1 p o J e i J f ń e z y  5  k c p .  

!TaUaLH jf| i B f t a a f o  pEyjaBjfi £ ^ la ! s f n e n .

M m u s _ ]  !  D y re h o y k  M . T o p o r  - B * g * o w
I  l . J i  L P  sw a  W * .J S A K * * » Dztś dnia 11 października ,,F » u a t*  
z no ;ą W alpurgii). B iorą udział p p : Burska, K  sielew ska, F i^ to ro -a  

{ p.: /ink w u l w . Kniag nin, CesewicJ i irt Począt* k o g  8-ei w. W  piątel; 
< n. 12 października „ E u g e n i u s r  O n ie g in " .  B orą udział p p : W otc
i i-i>iVlor.twij, llrahoiritecka, Skibicktr pp.: B obrow , Brajnin. Oreszklr 
w ic ;, S rw ec i in. W  sobotę d. m  „ A i d e ” . W  niedz elę dn. 14 ffo d y . 
n r i f  s '-w it ni; : w południc po Cenach ogólnie przyM ępnych | ,O s m a  Pi* 
k «ua>” . W ieczorem  po cenach zw ykłych  1) „ l a # m e “ , 2 i , iP » ] a o v ‘ ' 
B itn y  r» wsaystkie otDaczone przedstawienia nabywać można w kash 
t-itTu W k ró .ce  wystawiona będzie po raz 1 szy „ W r o g a  * ? la ”  op 
•v akt. muz. Sierowa.

91 d y re fc o fa
■ M . B  A  6  R O W A.T e a $ i *  g i S o t o w c o w99

Driś z oo w odu generalnej próby sztuki S. A  Najdionowa „ R o m a n *  
C to o i A n i”  przedstawienia nie będzie Pieniądze za nabyte bilety są 
do zwrotu co zienn e w  kacach tetaru do sobi iy dn 13-go października 
do g 3 pp. W  piątek dn. 12 i w  sobotę a. 13 paź tziermka pierw sze dw: 
przedst iow cj sitnki S  Naidienowa „ R o m a n t  o io c i  A n i” . W  n« 
dz eję dn 14 w  południe W . Szekspira „ P a s k r o m i e  l ie  z ł b ś n i o y ” . 
W  ezzoreiB , ,M a d * m  S a n s  G e n e " .  W  poniedziałek dn. 15 ogólni, 
przystępne przedstawienie „ D o n  J u a n ”  w  5 aktach. W  ptcb aćb  W . F. 
Bocianow skiego , , '  a ‘ a l . a  P u s z k i n * ”  w  4 aktach

.33
C y r k  „ H i p p o - P a l a c c i ”  M i k o i a j o w s k a  7 .

W- Durowa.
, ? Q c i ą s  D u r o w a

\V«- czw artek  d iia  1 1 -go 
paździe nika przeisŁawie- 
n e w 3-ch od l.ia 'a c h  z 
udziałem  zna komitego art.
Jesteze > d e u  ta  : ,^-w'at p n  n  l o t  f l l i r n w a ^ '  posługaczy i os 
zw ierzątek 1' znakom ity u u  J U U  U W u  , sażteow  tam ę.
n -;ą  nrjrozm a.tsze zwierzątka. O iw iefanie iow trow ego w agonu z pr - 
zerfum i u f f  kijowskiej publiczności. Przyjazd kota ze szczur, mi i wiel- 
innycts num erów. PoCząttk o g 8 w. O n y  zwyczajne. 4540

UsmrzwcmS:

D i a  11, 12, 13 i l i g o  u sżlzir  rzrk; 
7 o \ u -  - .  -  - X L 1V jfck, H „D » n t* ik i k r a w i e c 1"
■ 'C ., ' y ?  kom w 1 ak. t'. M. bz. 2 ) „ T y g o -

>*r M  dnikt I g n  t e a t r u  L JU n ^ tu re11 
t^ AA 2 . „ P r z y  i ł u p i e  d o  a f i ­

s z ó w "  p 'ze g  ąd - k .b zret uki idu 
wspófprzc. natru. :■)) „ P r a n i e  *  
n k t u r y ”  szt w  1 ak. L ir SKi*go. 4 
W y s t ę p y  s o l o .  Przy udziaie Z. 

Kohuta i art rosyj-k. op. E. L eń fkiego. 5 1 W ąottaktiich klnBtn&toyral. 
K eżyserya D. Gutmana P octąttk  o g 7 ra 15 w , w dni świąteczne 
o g. 6 m I5 w itcz . Wei-=cie po każderai przcdstuwieniu. Cykl nastę «t 
X L V  od poniedziałku d. 15-go paź i/.iern k 4008

K A b A R E T

G RA &D  H O TEL.

Sezon otwarty i I października
KUj-lcty, scenki, revue, parodye, imitaCyr, 

w ystępy solowe.

„Powrót Napoluons"
C o n fe r e n o ie s *  A . A ł e l i s i e j a w .

K olacye 1 rb. 50. Stoliki i gabinety uprasza się zam awiać zawC: a 
su. Początek o godz. 11 i pół w ieczorem  4542

 —  S P O a T T N G  P A Ł A  C E

R O L LE R  -  S K A T IN G  RIHK
Mik lajo wska  ̂ 6.

O t w a r t y
C o d z ie n n ie  t r z y  s e a n s y  

I o d  II i p A ł r .  d o  2 >ej p p . 84
I »» 4  , ,  „  u  7 * e j u
III u  8  „  11 „  l l - e j  „

D o św ia d rztn i instruktorzy i instruktoiki. Pierwszorzędna restaura-
cya. Dw ie orkie9try  w ojskow e pod batutą Br. Rogow ojów . Zarżą 

dza.uCy I. Jarałow. Ilyrekcya I. Szosznika.

i  Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OEHIWO‘1
(X) Dodaje uo wifdum ości, że w  sobotę d. 13 r,aździem ika r. b ."w  sa-j. 
5 o g y j j g g fflfttft- — tKfe.- jli klubu odpędzie s ęg  " ^ ' y . jj

g W ie c zo re k  3!a a iło S zie ży,
Opłata dla d rosły"h  po 1 rb. dla uczącej się m łodzieży po 10 k.

95? koerąte k punktualnie o godzinie O-cj wieczorem . 4738 55

SS85S888S88S8mSB8'(8 S 88*888®

f o m w p i i y l j r j i i i
O T W A R C IE  PR LN U M E R A ’1 Y  NA

,fdń ninij^j wystawki 1S13 r. wK:jewie”
( W y d a n i e  K e m i t e t u  W y s t a w o w e g o ^

A rtykuły w spraw ie pracy w ystaw ow ej. Przegląd działalności Kom tem 
W ystaw y "i Sekcyi. Kronika W ystuwy.

P r e n u m e r a t a :  t e i l *  ‘ l i s  2  r u b l e .
PR EN U M E R A TĘ  I O G Ł O SZ E N IA  PRZ,YJMU]E;

< o m i t e t  W y s t a w y ,  K i j ó w ,  K r e s z c z a i y k  W 2 4 5
P i e r w s z y  AT. w y jd z i e  d n . 15- g o  p a ź d z i e r n i k a .  3744

D •  _ w e  c z w a r t e k  d n . 19 p a ź d z ie r n ik a
Z  u j L  »»a P e c z e r s b u  n a  P la n u  W y ź c i-

1  g o w y m  C e s e r s k i e g o  P o tu d n io -

w o  -  Z a c h o d n i e g o  T o w a r z y s t w a  
-A . H o d o w li K ł u s a k ó w  1,1 R

i d b ę d z ie  s i ę  S i P I s y l

dodatkowy dsień wyścigów
o  n a g r o d y  w  O  A f k l t t  P o o z g t e k  r u n k t u a i f i i*
•  u m ie  o g ó ln i, j  o  r o d z i n i e  12- e j  w  p o łu ­
d n ie .  ; i#;- 245i:

O  M o s k i e w s k i  C u m  H a n d l o w y  O

1 1 . P e c h o w i c z  i  S y n  {
a  P a d ó ł ,  P la c  A l e k s a n d r o w s k i  I. T e l e f .  21- 7 7 . Q
^  W  W IELKIM  W Y B O R Z E  676 0

•  Plusz wełniany, jedwabny velour de Nord •  
5 i welwet zagranicz. i rosyjskich fabryk. 2
< • § ♦ # # • • • • •  i t t e t e j t t f  J i w t

E l e g a n o k i e  w o j s k o w e  i  c y w i l n e  u b r a n i a  =

2AilitDQMIER(£.
LIJOW, K riszc iiiyk  6 (bbok p u cu  G i s i r s ł i t j i )

O T W O R Z O N O  O D D Z I A Ł

Dumu Handlowego B“Ci Romiaowych Rostów n/Don.

O ś w i e t l e n i e  N a f  o w  o - Ż  » n r * w e :  latarnie lam­
py, zyra.id o lco  s i le io o  do 1600 świrc.
Naftowe, spirytusowe, gazolln ow ei t. d

I I R 7 A n 7 f ^ " C 0^w^ t,':'n ' a Da Ł tle ja c b , w  
L  > ' ■. miastach jak rów ń itż przy fa
brykach, m agazynach, fermach, folwarkach i t. d.

Siatki, szkła, klosze i inne przybory do roz­
maitych konstrukcyi.

S o l i d n i  p r z e d s t a w i c i e l e  p o ż ą d a n i .
4502

NiHiitdiii Tainissi - Irenc
orze codziennie cd 12— 2 po po', pod Kidowem, na Górze B ttyja , w pobliżu ^budującego się 

gmachu Teatru Anatom icznego. Bliższych szczegółów udziela Oddział R o lriczy

Im Sanki! D. Mierzwiński i Sp.
K ijó w ,K re sz c z a ty k  N r 27. 4003

B l b i k o w s k i  B u l w a r  4 ,  t e l u f .  I3 b 4 .

Pokoje dla chorych stałycn  od 3 do 7 rb. dziennie z u trzy ra n ie w  
opieką lekarską. P rzy  leczn icy  m ieszka 3 leKar/y.

t a h o J a t o r y u m  t a n i e przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i e  o s p y

P ra c o w n ic  dla badaó  
c h em iczn y ch  i b a k te-  
 p ip o log lczn yeh .------

p o d  k i e r u n k i e m

D'r , l  M00RZFWSKIE6H
Badania moczu, kału, soku żołądko 
w ego, plw ociny, nalo.ów  z gardła 

krw i i t. p. 5> g

S E R f W C I I C S T W  SYFILISU.

Warszawska Spó£ka Melioracyjna
i  W ARSZAW  A:
I  ul Widok 18, tel 23-32 .

£gz. od 1906 r.

W A R S Z A W A  1910 r . W ILN O : I P ŁO C K :
Gubernaiors. 5 , tel. 1054 . ulica Ksiagiulna Nr 1. 

Egz, od 19C7 r | telefor. Nr 2 2 . 
Sprawne, akuratne i terminowe wykonanie robót. Żądać referencyj z w ykon, robót na Litwie i Rusi.

W y r a b ia  z  g w a r a n o y ę  k r e d y t  m e l i o r a e r j n y  r z ą d o w y .  41B3I

P A R S Fundukiejowska Nq 3
w prost Cuk. Frauęols.

PP. studentem ustępstwo. O t r z y m a n o  ns 
tow ary.

Eon rosyjskie i angielskie 
4*85

Akc. Taw. Warszawskiej Fabryki

DW ANOU
K ijó w , K e e s z c z a t y k  6 (obok p k c u  Cesarskiegol, t r l e t .  3 5 -7  0 .

otrzymano francus. materye na pokrycie mebli
„Tissu CongolaiSe", „ T is 9n Menien", „BroCart", V eloure des Gónes", 

V eleure C h airb .rd ", „T oile Ombre" i t. p.

I l b ó i  D y w a n ó w  Ł X ° h b i prawdziw. perskich

Firanki, pnfłjrery, chodniki, sukno dywanowe i t. p.
K o s z t o r y s y ,  p r o j e k t y  i r y e u n k i  n a  ź ę d a n i e  b e z p ł a t n i e .

Ceny według cennika fabrycznego. 3ooo

Sarga. O o s t a c  m o ż n a  w s z ę d z i e

K & L c m m
N I E Z B Ę D N Y

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y  l e k a r s k i e .
(W iedeń 3 C zerw ca 1B77 r. i Paryż 

3 K w ietnia 1890 r.)
P rzy  użyciu zęby pozostają czyst-, bia­
łe i zdrow e. 42

i
%

w y d a w n ictw o  „ T - R I  t ^ k j o i i i a w c i b r ^ 11.  C

Cena dla orenume*wtórów .D ziennika Kijow akiago*: 
be* opraw y r ’.» 5 .2 ;
n  ozdobnej opraw ie „ 6 .7 ;

Na przesyłkę pocztow ą dołączyć należy r k  1. 4910 *

mmą&m&mmmm m®m m m ęrn** m&rnm

f    JO A C H IM A  B A R T O S Z E W I C Z A --------

NA RUSI POLSKI STAN
POSIADANIA

(K raj— Ludność— Ziemia) z 11 tablicami statystyczni mi. Cena rb. 1.—

Nakładam księgarni LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
lła prow incyę w ysyła  się za zaliczeniem  pocztowem  1^59^  I

Sktad Fortepianów i Pianin 604

la Kerntopf I Syn
dostawca kijow skiego Gadzi: 'u  Rosyjskiej Cesarskiej S“ ko*y Muzycznej i 
1 ‘ouserwatoryum  W arszaw skiego. K ijów , K reszczatyk Nt 33. T elefo n  bof>

zen ta cy ł Bluthnera,Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i repa racy e.

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tra&ycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  GMoge
Wydani* drugi* pomnożone z 40 rycinami.

C**a m b li  S.

O i  p o e r a t o r ś w  „Dziennika Kijowskiego*1
cena zniżona rb. 4-50 (i przesyłką)

Z w ra ca ć  się należy do adminiatrac/i , D ziennik« K ijow skiego

Tygodnik Polski
Pism u p o lity czn e , sp o łe c z n e , n au k ow e, 

l i t e r a c k ie j  a r ty s ty  ci ne  .....

p o św ięc o n e  zagad n ien iom  ży c ia  n arod ow ego  |

wychodzi w Warszawie.
U l .  Ś - t o  K r z y s k a  *M» 1 6 ,  t e l .  2 2 8 - 3 3 -

O rgan niezależnej opinii n a  odowej.

Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel-i 
licach i jego zw iązek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauk. i sztuki pozw ala czy­
telnikowi utrzym yw ać ciągłą styczność ze światem  myśli twórczej I

Redaktor 1 wydawca: H. ZARANOWSKI-
C E N A  P R E N U M E R A T Y :

Ko i-ty  f i l c  i 
t r y k o t

n a j l e p s :  y n łi “ f a b r y k  
z a g r a n i c a n y c h  i r o -  

■ y jsk io h .

Specyalny ol­
brzymi oddz., 
składający 
się z 4 oddz.
S p r ic iłś h r t. i W i e m

P r z y j m u j ą  s l ę  za  « n  
w ie n ia  n a  m ę s k i e  

u b i-a n ia .
P r z y  m a g a z y n i e  

w ł a s n a  p r a o o w n ia  
I o d  k ie r u n k ie m  d o -  
ź w i a d o z o n y c h  k r  ,j« 
o r y c h  s p e n y a l is t O w

T-w o Manufaktury
i

„ U  k n m u M
P A D Ć -  4740

dom w łasny W prost sali 

kontraktowej. 

T e le C o n  AA 2 0 - 01.

P M B U L A T O R Y U M

T-i i  Lekarzy Specjalistów
Rejtarska i?  d. w łas T elefo n  17-50 
nodzlenne przyjęcie cbcrycn przycho 
dzących w szystkich soecyalności 
Porada 60 kop. Konsuli* cye, szcze 
pierir ospy, badam e usługi ł ma 
mek. A na izy. Rozkład godzin przy 
ięć w e w szystkich aptekach, i?-'

e e e e e e o & c e c e o e e e e * * ^ ^

A .  Ł
ł i s W i  f ito lm f iś i

m m i  ca wsTRiAśniEHift

7 C 0/o

sszczsdfiotci

n m

ROSV)SKit TwWfifcZ ćSTWł

„PowsiEtlm: T-wo Elektrynoi"
Oddział Kiiov>*;ł I. 

Prorezna 17. =  Teieton 10-64
Z . r d w k l  n a b y w  ać  m o ż n a  t a k a .
%t m ^ a z y n a c h  p o w B i n ł c J i Z y c b  

o d p r z e d a w c ó w

4017

M-r Berthelot"
reoresentant de la maison

J. C haum et J o a illier ,
Bi j c  u tier  O r łe e r e

de Faris 12 P lace Yendóme, 
a 1’honneur d’annoncer a tous 
ses clients, qu il est de retour 
de Paris, avec un nonveau 
stoCk de bijoux E z p o a i t ie n

B et vente tous łes jours de 1 
heure a 3 heures d an sle  Salon 

ś  de Lecture du Grand Hotel. A

W W arszaw ie:
/ rocznie rb. 7
\ półrocznie „ 3 50
( kwartalnie „ 1.75

Z a  odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwartalnie.

W Królestwie i Cesarstwie:
rocznie rb. 8 
półrocznie „ 4 
kwartalnie _ a

f  rocznie rb. 9
Zagranicą: ;  półrocznie „ 4 50

(  kwartalnie ” H 5

S a lo n  G o r s e t ó w

„M me FRANSINta
Zawiadam ia szanewnych klientek, 
■je od dn l  paźiziernika r. b. został

! fionT;,Ł Funduklejawsk? 10 m -5
|Na sezon otrzymano ostatnie nowoś­

ci P a r y ż a .  Zam ów ienJa wrykonuje 
[szybko 1 akurftnie. 4765

Od Ahminidracyi.
I

f v f  .d e s t ę p n ie a i a  p r e a e a i r r .  r D ziea- 
tiifca K lj.w ik ie g * *  uabyddj na w i  
rurkach najdagedaiejszycl» kslążel 
dezh jd. ,.CF w  każdym  u . ź a  p . ls  
i Im, raz«znm iŁ.iśm y się 1 w ydaw ca 

mi 1 ftdstęyajeaiy

po cenie zniżonej
-w ra C p ie  *a£z>m p r e n e m e r s

• t e a .  J*

DZrEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecznego.

a '•ta j:  La L «#trac,. (Ha iUa, dnz. 
■ Peltfcł z yadsiareb aa woje- 
WŚ<rtwc. €e«ia d l*  i w  *we*ati ■.*».
|vi<a^as;,a C j .w r U  ;w ,

  Rb. I kop. 8 0 . -----
(w oz fehnej 'oprawie).

—  iA r a k ó d *  =
Ry» histeryczny de p e irw y  X V II w

Rb. S.
iG e a o  k n ię g a r a k t a  r b .  0 {.

(W  esdehnej ep raw lc)

Ma prow incyę w ysyłam y za zailćze 

aient s dełą£>onieit k e lz fa w  f i z e  

sylki,

K U R Y PIvmouth-rock, Langszan 1 
w łoskie, G Ę SI emdeńskie, K A C Z K I 
pekińskie, IN D YKI bro..zcw^, nag_:. 
złot. i sreb. med. Prertij o n le n r n ia  
zaród. rud. ang. rasy TAM W O R TH  
słyn. z w ytrzym . od 2 mies. do 2 lat 
po cen. przyst., pocz. bamhorodck 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Poichowskiego.

__________  4405
K h a a  (T yro l połudiT).
i f r - ,w g  Ordynuje ]ak daw 

niej (w illa „Germania* przez zimę
D r .  K a l i k e t  W ^ y n s k .

b. S-kundary l i s z  i e lew  klin k i szpi­
tali w  W iedniu i K rakow ie (przez 
lato lekarz zakładow y w  Szczaw nicy).

4527

Pracownia Sukien l)arosklcr

P Kamilli
Mała Żytomierską 18. 

Przyjm uje i wykonywa obstalur ki 
wszŁ.Hicn toalet i kostyum<5w1__4066

WILNO,
Prenum eratę i ogłoszenia de

„Dziennika tlJowskliy«“
przyjm uje

ksiągar. J Zawadzkiego

nietłuszcżący krem do 
pielęgnow ania skóry w  

tubach. Z alecan y przez lekarzy. 
Środek najpew niejszy p rzeciw  za­
czerw ienieniu, pękaniu 1 nieczystoś­
ci sk ó ry  rąk i tw arzy. K om bella —  
krem od kataru, krem  od odm roże­
nia, krem  rc potu. Kom bella —  
m ydło, Kom bella —  puder, Kom bel­
la - -  Shampon jajeczn y do n ib y ;:'a  
w e  w szystkich aptekach i składach 
•tpteczr ych. Fabryka preparatów  
Kom bella Hłintzschel & C-o. Drez­
no. Skład głów ny na Całą R osvę. 
B-cia M. i W . isse.lm , W ilno. 4755
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Zgodnie z nieco napuszonem oświadcze­
niem urzędow ego organu m in,sterstwa ssarbu 
„budżet państwa rosyjskiego w kroczył twardym  
krokiem *w dziedzinę czwartego miliarda i bd- 
źwierciadlił w sobie potężny wzrost narodowo- 
gospodarczych sił kraju"...

W idzim y istotnie ze złożonego izbom 
praw odawczym  preliminarza, że budżet n rok 
19 13  sięgnął olbrzymiej c y fiy  —  3,208,406961 
rubli, że w ydaik przew idziane w tym budże­
cie, W por&trtuuaiu i  wydatkam i z r. 1912 
w zrosły o 155,8  milionów rb., dochody zaś o 
272,6 milionów rubli.

Jest to wzrost imponujący.
D ochody 'zw ycząjne państwa z roku ^908 

na rok 1909 w zrosły  o 71,8  milionów rubli, z  
1909 n a  1910 ■—  o 121,3  tb  , z 1930 n a  
1 9 1 1 1 - o 127 ó tbil. rb., z 19 11  na 1912 —  o
188,8 mil. rb. i wrwszcie rok przvszły daje 
nadwyżki. 272,6 m l. rb. (cyfra ta obejmuje o 
gólną zw yżkę dochodów , ponieważ dochody
nadzw yczajne w r. 1912  i 1913  pozostają bez
zmiąnyj.

W zrott w i?c dochodów w r. 1913  prze 
kraeaa bardzo znacznie nadw yżki z lat poprze- 
dm er; w  żadnym roku talderc nie notowano, 
mimo to, Iz było w ubiegłem pięcioleciu pare 
lat pięknego urodzaju w paóstw :e, który w y ­
w iera tak wielki w pływ  na budżet państwa.

Podobnie nadzw yczajny skok wykazuią 
w ydatki: W zrastają one o 355,8 mii. rb. w
ciągu jednego tylko roku, kiedy suma w szy­
stkich nadw yżek w ydatków  w ciągu pięciolecia 
(nie liczą: wydatków  na l.kw idacyę w ojoy, 
w a iie  z  głcfttm. i a-uortyz*cyę długów) w ynio­
sła ogólen 4 14 ,1 mil. rb. (357,6 mil. w ydst 
ków  zw yczajnych 1 56,5 milionów wydatkó w 
nadzwyczajnych).-

O tóż niezw ykły ten wzrost budżetu dnie 
istotnie praw o do podł reślenia faktu, iż finrnsc 
państwa rosyjskiego ogromnie śmizlo przekra­
czają granice czw artego miliarda. Niepodobną 
jednak twierdzić, jakoby rozrost ten miał Dyc 
zjawiskiem  zupełnie normalncm, a droga ro­
zw oju budżetu rosyjskiego była drogą „tw ar­
dą" i pewną.

Sam  minister skarbu, pomimo całego sw o­
jego  optymizmu uznał za stosowne poczynić w 
tym w zględzie pewne zastrzeżenia w tnemorya- 
le dołączonym do pieli muiarza.

„T aki szy tk i wzrost Dudżetu— powiada —  
może ponow nie powrócić do bardziej umiarko 
Wanego i stopniowego udzielania środków na 
zadcśńuczyn.enie liezrym  potrzebom państw a"... 
i „może nie pow tórzyć się już w dalszym  jego 
1 czw ojti."

W zrost dochodów w roku bieżącym, k ie­
dy nie nctow ano nadzw yczajnego urodzaju a 
przeciwnie notdw ano w roku przeszłym nieu­
rodzaj i głód, śwm dczy niew ątpliwie o nader 
pom yślnym  stanie ekonomicznym państwa. J> st 
to fakt oczyw isty.

Inna rzecz, czy rozw ój gospodaifci pań­
stw ow ej odpowiada materyalnemu dobrobytow . 
ludności i  pomyślnemu stanow i gospodarstw  
pryw atnych, czy ogólny rozrost tej gospodarki 
opiera się na trw ałych podstawach i odbyw a 
normalnie w e wszystk.ch gałęziach i t. d. T c  
są w seystke kw-entye/ j i *  które 4<««łao •■feyłołjjj- 
r »  razie udzielić wyczerpujące^ odpowiedzi, f  
Pośrednio odpoteiedzią na to są zastrzeżenia 
m inistra, który najwidoczniej nie może uznać 
rozw oju budżetu za  zupełnie normalny, kiedy 
zapow iada, że  to, co notujemy obecnie w dzie­
dzinie budżetu, może Się me pow tórzyć.

Zw iększenie w ydatków  w r. 19 11  uzależ­
nione Jest przede wszy stuT’em od w ydatków  na 
m arynarkę i  armię

A cz absolutnie największa zw yżkę wydat 
ków  daje min.cn r ..w o  komumkucy., bo aż 95,5 
mil. rb., zaraz jednak za niem idzie minister­
stw o m arynarki ze zw yżką w kwocie 71,2  mil

rb. (stosunkowo —  44,8 p o c ) i ministerstwo 
wojny-— zw yżka 52,6 miiiouósr ib . Dalej zw ięk­
szają  się wydatle na snnisterstw o skarbu —
26,8 mil. r Ł ,  thinistcrslwo ośw iaty—  snll. 
rh-i g ló w ry 'z a tz ą d  rclrięt-rz — rp e mi! rb., mJ- 
niswerstyąo nandl«— 11,2  mU.^r.6.,, ministerstwo 
spraw wew nętrznych 9 9 nf>* rb, ministerstw^ 
spraw iedliw ości— 6 3 mil. rb., synod— 4,9 ipil. 
rb. i t d.

Z  szeregu cyfr tych widać, że wydatki 
produkcyjne po daw aem u stoją n* drugim, plą„- 
nle; rosną gw ałtow nie kredyty na zbrojenia, 
pochłaniając setki milionów, i dominują w bu­
dżecie rosyjskim, jak zresztą i w budżetach hi 
cy ch  pańrtw. Na ośw iatę zaś i r a  inne potrzeby 
kulturalne udziel* wrę pieniędzy zn aczn iI ską­
piej i w pow olnitjszem  tempie.

T a k i stan, zdaje się, nieprędko jdszCze 
ulegnie zmianie...

Pozą podkreślonemi p ew yfej cechami 
charakterystycznemu jiud^etu n ą  rok 1913  pc- 
aada on j. susze jedną, którą mu chce nadać 

minister skarbu.
Zaznacza on m ianowicie w swo.m  mimo- 

ryaie do pudżetu, żę jest ren budżet jak  gdyby 
wynikiem  pięcioletniej pracy przedstawicieli na 
rodu. „S p raw ą budżetów w  K osyi —  powiada 
minister —  znała?.a *|ę cd ir. .908 w  nowych 
warunkach. Od tęgo roku z woli M onarchy 
w rozważaniu i uchwalaniu budżetu biorą 
udział przedstawiciele luducści*.

Z w rot ten jest oczyw iście tylko pięknym 
frazesem. Zapew ne, praca izb nie pozostała 
bez wpiywu na budżery ostatniego pięcio­
lecia.

T iu dn o  jednak mówić c znaczeniu d ecy­
dującym tej pracy, zw ażyw szy jak dalece ogra­
niczeń" są praw * budżetowe izb, jak wi>le 
jest tych kredytów  opancerzonych 1 jak  często 
„przedstaw icielstw o narodow e" nie chciało ko­
rzystać naw et z tych praw budżetowych, jakie 
mu u d zie li ustawa, uchwalając posłusznie to, 
czego rząd zażądał.

Sprow adzała się dotychczas cała ingeren- 
cya przedstawicielstwa narodow ego w lej dzie­
dzinie do lekkiego obcinan,a niektórych kredy­
tów i do niw elow ania niewielkich deficytów.

Nowej Dumie wypadnie od tego zacz.ć, 
pOnieważ i X d  pfWhnińarż zaw iera— niewielki 
w praw dz’e deficyt w ktgócie 29,264,^33 rb.

St. J.

1.
2.
3-
4-
5- 
6.
7-
8.

Budżet na r. 1913.
'Doshdrdy.

1.
Dochody zwyczajne:

Ruble:
Podatki bezpośrednie 249.865,738
Podatki pośrednie 657.42 ,̂200
O płąty 218,257,160
Regalia 925,303,075
Dobrą i kapitały skarbowe 986,849,765
Sprżedaż dóbf rządow ych ',625,680
Op taty w ykupow e 909,700
Z w rot w ydatków  K asy Pań­

stwa 113,115,772
Dochody rozm eitego rodzaju 15,79*,734

W ydtttki.
r.

Wydatki zwyczajne:

1.

3
4-
5- 
6.
7-
8.
9-

10.
11.

12.
13-
*4-
15.
16,

17-

Ruble:

J6.35.9095Ministerstwo Dworu 
W yżaze instytucye P ań­

stw ow e 9,213,2-41
Zarząd Synodu 44219759
Ministerstwo spraw  wewn. 182,305,671 

„ skarbu 453,<99.561
„ spraw iedliw ości [89,460 491
„ spraw  zagrań. 7,279275
„ ośw iaty 136,73^476
„ Komun,kaćyi 649,609650
„ jiandlu i  nrzem. 59,539,77s

Główny zarząĆ  rolnictw a 
i urządzeń rolnych 

Państw, hodowla koni 
Ministerstwc w ojny 

„ m arynarki
Kontrola państwowa 
Procenty od długów  pań

stwowyefa 4-12,927,0!

t35.8j3.n8 
2)593-ł>° 

645,586753 
230,574,40 

t2,{94,504

Na wydatki nieprzewidzia­
ne przez prelim inarz

2,977,784,3Ł5

10,000,000

Ogóteip: 2,967.704,5! 05 
Nadwyżka dochodów zw yczajnych 

nad wydatkam i z w y 
Czijoym i 181,358,623

ir .
W ydatki nadzwyczajne:

Ruble
18. Na w ydatki związane z 

wojną rosyjsko-japoń­
ską i jej następstwami J°i,95“

19. Na gospodarczo-operacyj- 
ne wydatki minister­
stw a wojny 90,112,569

20. Na budowy kolei żelaznych 110,785,137
21. Na w ydanie to.warzyatwo-n

kolei żelaznych 1,633,100
22. Na budowę nowych 1 g i un-

loWną retiauraCyę jisi-
nitjąc.ych portów 18,000,000.

Ogóicm : 220,622,756

  O TRazem: 3,2CB,4c6 9

* 4 astj

Ogóftńi:' 3,109, r42 828 

Hf

Dochody nadzwyczajne:
10. W kład y w ieczyste do Baoku

P iń stw iw , j o 2 000,000
11. Zw rot długów  z kapitału

żyw nościow ego 8,000,000

Ogółem : 10,000,000

3,179 142,828
Z  wolnej gotówki Kasy Państwa 29,264,133

Razem: 3,208,406961

P on iżej po d ajem y w  p ew n ym  sy ste m aty­
cznym  porządku rozrzucone w telegram ach w ia ­
dom ości o p rzeb iegu  w ą lk i n *  B J h ą o a c c .

Wałki na granłcy cicrnogórsko-turetkiej.
S y tu a c y a  w  cko ltcaco  SKadaru w ciągu 

pstażm eh diii n ie w it le  się  zm ieniła. D o  tej 
ch w ili, n ie posiadam y w iadom ości, a b y  udalu 
Się arttoii pu ludp .ow ej pod gen  M artm ow iczem , 
lub środ kow ej p e d  ks. Mirką o sa c zy ć  to ufor- 
ty fic o w a n e  n Jasło.

atom iaąt odnieśli cza rn o g ó rc y  D cw nt, 
r a r e i  deść 2n a czn r  k o rzyści n a  pó łn ocn y 
w sch ó d  od S zą d a ru , a m ianow icie w  okolicy  
P Iave 1 G u sic je , które to  m iejsco w o ści w p ad ły  
w icb ręce po za cię tych  w alkach  w  u b iegły  
p iątek i sobotę. S ah u -b ej, n a czule o d d ż is ij 
tureckiego, k tórego  siły  W iadom ości ze źródła 
czarn o gó rsk iego  n ie  podają, zm ierzął od m iej­
sco w o ści P la v e  i ku B rran ie , a b y  ją  z rąk 
c za rn o g ó rcó w  odebrać, tym czasem  jed n ak  w padł 
w  za ja d  się  p ó łn ocn ej arm ii czarn ogórskiei., 
C a ły  je g e  cddzial, w c ie r a n y  przez a tyą. ąl- 
bajtczykow , zostsal znieam ny, a on sam  1 e 80, 
je g o  żoięąetzy, dostało  u < d o n iew oli.

S taw ązy się papam i G u łin je  i P ia v e ,tz » r  
n o g ó rc y  za b ezp ieczy li arńiię, atąpsającą S c a a a r  
n a  j - j  lew em  skrzyd le, w zględ n ie  na ty larh  

t r a z  m ogą on i U tizym ać n a  w ed zy  n iep r;y-

jarnych sobie aibańczyków-mahorr.etan w pół­
nocno-wschodniej A lbanii i nie dopuścić do icb 
ataków w  kierunku południowo-zachodnim , w 
kierunku Skoda*u.

Walk! na gran’cy serhsko-tureckle].
W iadom ość o zajęciu przez seirbów Prisz- 

iiny okazała s ę nieprawdziwa ozego zresztą 
■nożna było się spodziewać, już choćby ze 
względu na fizyczną ntemożebnosć dotarcia w 
tak krótkim czasie, t. j. w niesporna W 24 g o ­
dzinach po wypowiedzeniu wojny, do tego 
punktu, oddalonego o 30 kilom etrów od gram  
cy  i bronionego przez załogę turecką.

Z  Bislogrodu nadeszła jeszcze w niedzie­
lę wiadomość, że pew na część sił serbskich 
przearoczyłą przełęcz Jaw or i że maszeruje ku 
miasteczku Sjenica, poiozonemu w  Sandżaku 
NowobazarsKirr, oczyw iście z zamiarem podą- 
nia czarnoeóeeom  ręki w  Beranie, która odda­
lona jest oć1 S jen iry  o 60 kim.

W  każayiu razie przypuszczać można, że 
akcya w tym kie-unkti może mieć charakter 
tylko dyw ersyi. Główne bowiem siły  serbskie 
zdążać będą wprost ku południowi na Skoplje 
i Kum anowo, gdzie będą z nimi współdziałać 
bułgatzy, operujący od Kiustendil na Egripa- 
laukę i Kum anowo

Wałki na granicy bułjjarsko-tureckiej
Bufgarzy w kroczyli na terytoryurr tu rec­

kie i za j;li m iejscowość M uatafł-basaę odległą 
od Adryanupola o 40 kim, A dryanopol jest, 
jak wianomo, silnie ufortyfikow any, w jego  ząś 
pkolin*cb skoncentrow ana jest armia turecka w 
£ile, co nrjcnniej 200,000 ludzi.

W edle doniesień , Ag. tel. bułg ■ cat 
F e rd y ia n d  z książętam i 1 głów noocw odzącym  
generałem Saw ów  ::rn udał się w Sobotę auto 
ippb.lem do llirn l-n li, leżącego na g r r n ic y id o  
J/eliet. Przez szkta obserw ow ano posuwanie 
§ię kolumny bułgarskiej, która zajęła po kolei 
kilka obwarowanych pozycwi kolo Mustafa 
i Z-jela ostatecznie także m iejscowość Mu* 
stała.

Po drodze król spotkał pierw szych żoł­
nierzy, którzy odnieśli rany przy zajm owaniu 
pozycyi K u n  kale K*-ól w inszował im męstwa 
i obdarzy, orderami za w aleczność. W ie czo ­
rem powrócił król do Stur.-j Zabory, gdzie się 
zn a jiu it  g-lówna kw aterą bułgarska.

T u  na północ od A dryanopola należy 
spooziew ać stę niebawem walnej bitwy, którz 
być może, rozsirzygnie o losach całej w ojny 
nał kańskiej.

Waiki na granicy grecko-tureckiej. Akcya na 
morzu.

A kcya w ojsk greckich posuwa się ku pół 
nocy, w kierunki, tureckiej oodstaw y o p eracyj­
nej. którą jest linia Salon iki— Monsater. S  ly, 
które,j' rozporządzą Ali-B-za-bąsza, głów n odo­
wodzący południowo-zachodnie! armii tureckiej, 
obliczają n« 70 —  80 tys ludzi, ą  siły  armii 
greckiej oędą liczebnie mu?ej Więcej te same 
G łów ne jej siły pod dowództwem  księcia Kon- 
żtante^o przekroczyły g-anlcę w Razadere i Da 
tmassi i aotarly do Etass< ny, g d u e napotkały 
pierwszy opó*-. Po krótkiej walce w yparto od ­
działy tureckiej piechoty j  artyleryi z pozycyi 
naokoło Ełassony fi miasto obsadzono. T u rcy  
cofnęli się ku w ąw ozow i Sarasdaporoi w iii. 
runku miąsta Serwin (Serfidze), gdzie skon cen­
trowana jest 20,000 ..armia. Odległość S-cnii. 
od E lassoijy  wynosi około 40 kin.., a w ięc piei 
wszej większej bitwy należy oczekiw ać już 
w krótet.

Ną granicy północno-zachodniej, t. j. w 
Epirze, operują mniejsze siły greckie. Przednie 
ich atraże przekroczyły most n a  graniczne; rze- 
ęe Ar.ia i. obsadzjjy w z g ó rz: Gi^mbowo

Silom  tym ćhonki o wspóic złaianie w ak- 
ęyi tej czyści floty greckiej, która niedawno te- 
(nu przefo.uow ała cieśninę pod Prtyuzą, wjazd 
^0, zatoD  Art.y. Z ajęcie P rtv e zy  umożliwi ści- 

b lo sa ję  w ybrzeży epinskich, którą ogłoszono 
wczoraj. B ioit.da roz-iaęa  stę od Prevezy aż

do m iejscowości Germenica, leżącej naprzeciwko 
wyspjy Koi fu.

Gtówne siły morskie G reeyi oppjują w p o ­
bliżu cieśniny Dardaneismej. S/.esć greckich o- 
krętów  wojennych stoi przed w yspą Tenedos, 
gdzie wysadzono oddziały piechoty m arynaiki, 
i pilnuje floty tureckiej, zgrom adzonej w Dar- 
danelach.

W spom nieć należy, że rząd g ie ck i zakupił 
kilka dni temu w A nglii krążow nik opancerzo­
ny I ej klasy, budowany dla Chin. Przez k u ­
pno to uzyskała flota grecka stanowczą prze­
w agę nad flotą turecką.

Floty państw  balKańskich.
W ojn a włosku turecka pozostawiła flotę 

turecką prawie nienaruszona, Liczy onu dzi­
siaj dw a nowoczesne okręty liniowe, kupione 
w r. 1910 w Niemczech, a zbudowane w 'ro k u  
i8 q i  w warsztatach w  Wilhelmsfaafen i S zcze­
cinie. Są to pancerniki: „Barbaros-Hai*-eddln" 
i „T orgut-R eis" c pojemności 10,000 tonn i szyb ­
kości 17 węzłów (31 i pół kim ). U zbrojone są 
one 6 działami kalibru 25 cm., 8 kalibru 10,5 
cm., 8 kalibru £ 8  cm., w 2 przyrządy do rzu ­
cania torpid  i 4 kartaczownice. Prócz tego 
istnieją dw a inne starsze okręty liniowe „Mes- 
oudije" i „ A sear-i-T ew i.k", zbudowane w iatach 
1808 i 1874 ’v Londynie. M sją one 5,700 i 
9,250 tonn pojemności, a szybkość icb w ynosi 
13 i 17 w ęzłów  na godzinę. Trzy pancerniki 
dla oorony wybrzezy: ,T etb-i-B u len d ", „A oon- 
Illah" i „M lun-i-Zefer", zbudów ant w latach 
^870, 1869 i 1808 w  BiacRpool, maja 2,800, 
2,400 i 2,400 toHn pojemność.. D w a krążow ­
niki opancerzone: „Ham idje" i „M edjidije", zbu­
dowane w Etswick i Filadelfii w r. 1903, maią 
3.800 i 3,200 tonn, 5 sz fo zo sć  icb w ynosi 22 
w ęzły (41 Hen,). Ftota turecka liczy ą. kano- 
nierkt (Kilom a 1903, 775  tonu, 22 węzły), 8 
fcout-torpedowćów i 11 torpedow ców .

Z  innych państw bałkańskich posiada j e ­
dynie G recya flotę, m ogącą się tureckiej prze­
ciw staw ić. b iot* grecka liczy leden okręt no- 
w oczeray, t. j krązowrnik „G eo ig  os A w ero f", 
spuszczony na morze w r. .1910  w L ivorno, a 
m ający to ,000 tonn pojemności i 24 w ęzłów  
(42,4 kim ) szybkości; cztery dalsze pancerniki: 
„Hydia." (1889, 5.000, 17), „P sar?" (jd p o , 5 ,oco , 
17), „Spetsai" (1890, 5,000, 17) i „Basileus 
G eorgios1* (i868, i,8 oo, 13J; 1 krążow nik
„Nauarcnós Nianlis" (1879, r.800, 15); 7 ka-
nonierek (1&81— 85 ;̂ 12 kontr torpedow ców
{:006— 1911); 6 torpedow ców  (18851; jedną
łódź podwodną (19 11) i jeden statek składow y 
dla torped.

Bułgarya posiada jedną większą kanonier- 
kę (1898, 720 tonn, 17 węzłów) i sześć torpe­
dow ców  z r. 1907 i 1908 (roo tonu).

Z prasy
Nowe Instytucye polskie.

„K uryer Poznański* w zyw a, by na w y
właszczenie Odpowiedzieć czynem, stwarzając 
„R adę N arodow ą" i „Biuro ochrony ziem i".

„już w czoraj zaznaczyliśm y— pisze— że społe- 
ęzrnsw o nasze musi na w yw łaszczen ie od p ow ie­
dzieć nie uczuciem rylao, lećz rouzącym  się z u- 
Czuci- tego czynem. Będą to rozw ażały różne n ie­
wątpliwi' czymjiki, noczuwające stę d o  obow iązku 

'<ian a" lniiiyat .wy T o  - ćo poniżej pinremy; oieóiiaj 
114 posiuży j»fc.u przyczynek do rnyśii i projektów, 
z których w yion ić się powinna prcC# tw órcza, dzie­
ła uży>?czne i trw ałe.

Nie m am y tu narazie na m yśli środków  i dzia­
łań czysto agitacyjnych. ĄgitaCya musi się odbyć, 
i to na jafe najwłćkszą skalę, za Domocą w ieców , 
gazet, pism ulotnych itp , ale tc w łaP u e  stosunko­
wo najprosttzt i najłatwiejszr odpow iedź na w y ­

właszczenie, której zorgaulzowrnie nie soraw i nie- 
Wjątpliv>ię pjoważaięjsz; >ch trudności. Nie lek cew a­
żym y tej. e g ita cy  bynąjińniei; przeciw nie uwa*am 7 
W Ą  łrotiieczną, By sz'erokie m asy ludow e dzięki 
óśw iecalącej agitacyi tafl d e  spraw ą w yw łaszczenia 
poruszyły od krańca do Krańca, jak przejęły się 
v swoim  czasie sirajkiem  szkolnym. T o  nastąpić 
tnusi; ale na ten? me wolno nańt p o p 'zestsć . Mus; i

Niezmiernie szyDko zm ieniają się w latrch 
ostatnich warunki gospodarcze rolne w n a ­
szym  kraju. Cena ziemi reśn-e niemal z dniem 
każdym , podatki i różne powinności z m ająt­
ków  pomnażają się w  dw ójnasób z roku 
na rok.

T o  też w ciąż »osnące w ydatki zmuszają 
rolnika do szukani* sposobów ażeby zw iększa­
jąc w ydajność gospodarstw.*, p o d d ać rosnącym  
zobowiązaniom .

R ów n olegle  zaś z koniecznością- inten­
syw nego gospodarow ania, nastąpił zupełny 
przew rót w k F ćsty i robotniczej, podaż rąk ro ­
boczych i najem nego tprz^żaju zm niejsza się 
staae, j omiiąo ysoxich  cen płaconych za ta­
kowe. O góin e bowiem  zm iany w sposobie gd  
apodarowania w łościan na ich działkach, zm u­
szają kierów ■' ków  w iększych gcpodar*ttw do 
bacznej uw agi i p izystosow an ia  się do now ych 
— z żyw iołow ą siłą naprzód w ysuw ających  się 
w arunków .

Stara  trójpolów ka, z nieoranym  ugorem  
aż do „P iotra", słabe praw ie przypadkow e tyl­
ko nawożenie, mała w ydajność pól włościań- 
s k ic jf ustępu ;ą miejsca, nenem u sposobow i g o ­
spodarow ania. Coraz cąęściej spotykam y wsie 
całe, gdzie w łościanie idąc za przykładem 
dw orskich gospodarstw , zrozum iali n areszce  
dobroczynne skutki naw ożenia, gdzie przedpło- 
nami ogólną w y d ą jicS ć  ą *o ic L  działków  pu- 
w iększyć się -  orają  i gdzie  zrozum ieli koniecz­
ność wczesnig pedoryw y, ściernisk, i ogrom nie 
zm niejszoną w ydajność i  pola, które część lata. 
przeleżało odłogiem, z l$ e — wyschłe.

Zobaczyli, U erując fię  ju ż  własnym  do- 
ś *  ladzzenieja, jaką jesk rc ż iy c a  w  w ydajności 
z pola u gorow ego upiawneffo, (t. z. czarny 
par) w porównaniu z tym  starodaw nym  ugo­
rem  pastw iskow ym .

Już nie do w yjątków  zaliczam y tych 
z a lo s R n , k tórzy jeszcze przed zwiezieniem  
z poi *  kóp cuiminy, ścieraicka prze* reją.

W  okresie też  żniw a i w ślad za nim 
v  o k reu e przygotow anią ziemi pod nowe p o­
siew y, sprzęzaj włościański obecnie tna tyle 
p/ary  w e whitnym  gespodarstw ie, że dostać, 
c s j t ć  go do roboty  folw arcznej staje się coraz 
li udn r j.

Tutejsze zaś gospodarstw a folwarczne

posiłkujące s ‘ą dotąd zaw sze rprzęźajetn wlc- 
ściańs}:im do w szelkiego rodzaju przewożenia, 
nie rozporządzają dostateczną ilością inw enta­
rza pociągow ego, a le  by podołać skupiającemu 
się w  jednym  czasie naw ałow i różnorodrej 
praćy. Zw ożenie zboża z pola do mlocarni w y­
konuje się detąd najętym i furami.

A le  tych fur, coraz trudniej dostać i pła­
cić frzeoa za nie teraz niepomierne ceny. Dla 
tego to nie rzadko (potyka się aż zcperciafe 
— łub zielone porośnięte —Łnopy, z. kóp stoją­
cych po kilka tygódni n a  łanie, któ.yęh dla 
braku furmanek i robotnika zw ieźć 1 zmłócić 
nie było m oincści. Szczególniej; w  bielącym  
roku, w obec częstych deszuzow, ies/cre we 
wrześniu spotykało się łany całe m rzwiezione- 
go zboż*.

T o  też każdy rolnik myśli i kombinuje 
a jaki sposóu w yprnąć z  trudnej pozycyi.

Zw iększając, odpowiednio do czasoi ego 
zapotrzebow ania ilość w łasnego pociągow ego 
inw entarza, ażeby w czasie żniw i robót je­
siennych uwolnić się cd  zależności nd fur 
włościańskich, zw iększy ogrom nie koszta ogól- 
ne gospodarstw a. P ozostaje jedyne w yjście —  
n aszyn o w a upraw a roli. T o  też pytanie to 
nabrało wielkiej żyw otności, dtałc się zagadnie­
niem chwili.

Często bardzo słyszy się teraz debaty na 
temat, który z system ów pługów  m aszynow ych 
już jest dostatecznie w ypróbow anym  i najod­
powiedniejszym dlą tutejszych w aiunków . W  
bieżącym roku, kilkanaście gospodarstw  nabyło 
piugi m aszynowe, nabyto ich w  tym  jednym 
roku więcej, jak przez ic  lat poprzednich.

Kupow ano m aszyny ró iu yeh  typów  i ró ż ­
nych system ów. A  więc, dwu m aszynow e pa­
row e pługi (typu T ow lera) parow e ti-akto*^, a 
rówr?eź i najnow szych amerykańskich syste­
mów traktory wybuchowe.

K upujący nie mieli dotąd możności, w  
kraju, przez osobistą obscrw acyę, w yrooić sobie 
zdania o wartości i celow ości dla. tutejszej: 
g leb y proponow anych przez sp/zedawców ma­
szyn, to też kupowano najróżnorodniejsze ma­
szyny. L ćcz  dz.iis j ,  kiedy m aszyny już pracu­
ją, winni posiadacze ich poczuw ać się do o- 
ńywstełani go obowiązku i nie chow ać pod 
korcem swoich spostrzeżeń a ogłaszać bodaj w 
„Dzienniku" rzeczowe spraw ozdania o prak­
tyczni m z#stosowaniu tych m aszyn, za  co ogół 
ziemiański byłby . n  bezv. ątpienia bardzo 
wdzięczny.

W iązankę wrażeń z oględzin próńy 
o ik i atuerykańikim  traktorem wybuchowym 1 
syst. „Sh ace" w Białej C erkw i czytaliśm y w 
„Dzienniku*. Niestety Lyła to notatka bt2 
wskazań liczbow ych o całkow itej sile m aszyny,

Mm?*

0 sile wźytkowej oddanej na właściwą p^acę, 
ani o rodzaju oprłu i kosztach orkr morga 
czy dziesięciny. C tp ż z** względu nt aktu aia ' śc 
łpraw y, podajem y czerpiąc przeważnie 7. c z a s ) 
pism ̂ niemieckich, niektóre wiadomości o ió L 
nych pługach maszynowy.cn, ich praŁ tyczne* 
zastosowaniu i pracy icb o a kcńsui-sącb nie­
mieckich.

G  m aszynowej uprawie roli w cgó.e, i 
ze szczególnem  uwz*ięd liem em  pługów  paro 
wych mówiliśmy w  prz2szłym r o k * ) ,  toraz 
« ięc przedewszystkiem  o traktorach wj^bacho- 
wyen referow ać zamierzamy.

N ajdawniejsze i najwięcej rozpow sze­
chnione ąą dotąd jeszcze plitgi parowę. 
Szczególniej jaku system pługów  dwutr^szyno­
wych, pracują on« doskonałe i nk^aw odnie i 
zapew ne długo jeę*cze jako n*jpdpo,wiedniej- 
a ze dia bardzo dużych m ajątków z p' la nie 
zejdą.

R ów nież daw no znane i często stosowane 
sa loknmobile parew e sątnojazdowe dia orki. 
Nigdy oneyjednak szerokiego rozpow szechnie­
nia ,w Europsę  się nie doczekały —  cenią je w 
amerykańskich stepach. Olbrzym i ciężar maszy­
ny, podróżującej !po polu, uguiata silaie glebę 
przed zoraniem, a tabor ludh i koni dostar­
czających wodę i w ęgiel, czyni cały  aparat — w 
stosunku do jego  wydajności pracy —  ciężkim
1 kosztownym .

W praw dzie w ostatnich pzru latach m a­
szyny te zuacznie ulepszono i przez tecluiczne 
udcy-Konalenia potraiionn, n;c zwi.dt.szajic c ę- 
żaru w łasnego, znacznie zw iększyć ich silę po 
ciągową; lecz i ten postęp w budowie p»ro 
wycL sam ojazdów ząssdniczo, w stosunku v h 
do innych znanych 1 storo starych płuyów m a­
szynow ych, nie zrrienil.

Słyszeliśm y o zainstalowaniu w bieżącym 
roku kilku^takich now ych maszyn w tutejszych 
okolicach, pomimo, że rów nież znane nam są 
niddawno, przed paru laty kupione, parowe 
ss m ocncdy ao upiększające sobą spe­
c ja ln ie  dla nich zbudowane szopy hangary.

W  obecnym  czaaie najw iększe zaintere- 
sowaniej_buazą^tak^wśrOd rolników jak i tech­
ników, m aszyny w ybuchow e i  spalinowe w za­
stosowaniu do upraw y roli

P ierw sze*próby stosow ania silników w y­
buchowych do roboty na reli robiono w  Am e­
ryce. W ob ec silnię tam rozw iniętego korzy 
stania do wszelkich przew ożeń różnego rodzą 
ju sam ojazdow  (automobili), zastosow ano tenże 
samochód jakc silę pociągow ą i to bezpośred­
nio, bezfw szelkich£przekladńi £ linowe ch i t. p.

“ j Dziennik z dnia 30 sierpnia i 8 września 
Nr. 227 i 236

wprost, ja ’«.o zaprzęg do p'uga. Na rozległych 
zaś niwach stepów  D akoty, Sudiany i innych 
Stąiłów, pręńko osiągnięto dodatnie wyniki. 
Lecz prace na roli znacznie się i óżńi od w oże­
niach  ociążby dużyeh ciężarów  po dregąch więc 
niebawem rozpoczęto pracę naet. dostosowaniem  
maszyn w ybuchow ych do warunków  pracy na 
roli. R az już przekonaw szy się o korzyściach, 
jakie tago właśnie lodzaju m aszyna rolnictwu 
cddlać ruoie, konstruktorzy. auiuryKańsc.y, a zff 
tum i i inni niem ieccy •.? tc, usilnie pracują nad 
wyrobltrik-m typu silnika w ybuchow ego, najłe- 
pi. do pracy w gospodarstwie rolnen przy- 
sioso'vani go. W iększa częśc kcn st'uktorów  
pozostaje przy pierwotnem  założeniu stcńowanfri 
silnika— jako za p rzę g — traktor, lecz nie wszy­
scy, i o nich rów nież poniżej wzm iankować 
hędzietpy

W  Europie, w m iejscowościach blizko 
wielkich ó ś-edrow  łabrycznych położonych, w a ­
runki uprŁwy roli i cały system gpąpodsrow a 
nia ogromnie się różai od gospodarstw  ame- 
rykańnkid . T o 'te ż  EurÓDa, w ziąw szy pierwszy 
wzór traktora z Am eryki, teraz usimi** się ste­
ra zmienić go i przystosow ać do zmienionysh 
warunków. Skutk.em  tego powstało kilka odrqb 
pych g-up m ąjzyrt pracujaeych op«łem ciekłym 
w zastosow auiu dc rcoót polowych.

O prócz już wspom nianych traktorów, we 
F ran ty i i Niemczech stosują sll iik w y b u ch o re  
w 'jysteus e dwu m aszynowym  co  ciągnienia pn1- 
<6w za pomocą l.riy nawijanej na bęben, jak 
f  rrzcw ażn ic stosuje się przy pługach paro-

';) Stosują ro w m tż siln ik i’ wybuchow e, 
S^Jtęuihjae parową ma«zynę w dysp orycyi jeano- 
luK^mońil^wcj, gdzie z  pońnocą w ozów  kotwi- 
C ow yih i kół. linę pto^ a^ zącj : h okalają póle 
iiną staeową, a sunik, st^jąę w miejscu, za po­
mocą podw ójnego bębna, m o lo w i!ą , naw ija li­
nę to w jedoym , to w  drugim  kierunku i ciąg­
nie nią pług oa m iedzy do m i:dzy.

Z a a p y  jest i naw et ju i  niejednokrotnie 
stosow any pośredni sposób prury. Silnik pod' 
czas ciągnięcia pługs stoi w miejscu i przycią­
ga pług Tiną, a lj  potem sam z pew ną większą 
szybkością przechodzi na drugi koniec pola, 
pozostaw iając za sobą rozciągniętą li ię  i znów 
Lu sobie ciągnie pług. P rzy tego rodzaju dys- 
pozycyi pracy na jńerw szy rzut oka mało r a ­
cjon a ln ej, osiąga się jedoąk nie .mało ważne 
Korzyści; PrzedewszystfciT-m silnik może być 
od zw ykłego traktora o połow ę muiej siluy, a 
przez to i lżejszy, co szczegółuiej na pulchnej 
Ziemi jest bardzo ważne Strata zaś czasu, 
w ynikająca przez to, że silnik stoi, ciągnąc li­
ną pług, a potem dopiero jedzie, a pług tym-

::j  Vide „Dziennik" 227, r. z.

ęziacm  bezużytecznie tró z ip je , jesf oczyw ista 
w SuOSUUKu do p racy w innych, pow yżej 
w sk a .ao ych  lo n b iu acy a ę b , lecz w stosun­
ku A® p ia cy  traktorów, jest mnie, 1 za , niż się 
□3 razie zdaje.

T rak tor podczas orki pracuje norm al­
nie z szybkością 4 w ło ist na godzinę, w ten­
czas, kiedy jadać bez obciążenia', może rozw i­
jać szybkość 8 wiorst, w danym  zaś wypadku 
trakeor próżno feazre szybko, a 1 p ccczas ciąg­
nięcia płwgb nic siły na rych w łasny nje tra- 
cąe. i pług szybciej ciągnąć może.

N?$wjęce} jednak rozpówjczecłmiły się 
traktory, to jest silniki z przyczepionem i n arzę­
dziami do obróbki roli. jeżdżące w raz z nimi 
po poiu. Stanow ią one d złjią j duzą gałąź 
przemysłu m asjyn ow ego i dziesiątki fabryk 
amerykańskich i niemieckich coraz to now e, 
coraz to doskonalsze typy tych maŁ.-yn na ryn- 
l i wyrzucają.

KażJj* z fabrykantów, sprzedając m aszynę 
ta k i: czy mne zaiety prry jej użyciu Kupującemu 
obiecuje, dąnych zaś z praktyki o tych rią ła ie  
iiln ikach jest naogół tak niewiele,, że naw et 
przy ścisłem badaniu nielicznych jeszcze sp ra­
wozdań, '-głaskanych w pismach soecyainycń, 
cie sposób jeszcze w skazać na którąkolwiek, 
szczególoie p-zed itineml w yróżniającą się, ma- 
«7ynę. W yraźn ie zarysow uje się dzisiej tylko 
różnica w ocenię i wym agnniach, staw ianych 
traktorom przez amerykanów i niemców A m e­
rykanie zadaw alają s:ę, jeżeli trsklor lekko cho­
dzi i doh ze orze ściernisko, to jest, jeżeli sw o­
bodnie s:q porusza na zleżałej ziemi. N;emcy 
zaś twierdzą, że pług m echaniczny wtedy do­
piero odpowiada celowi, jeżeli 2 rów n ą ła tw o ś­
cią daje się użyć do głębokiego orania, na u- 
przednio już podoranej lienr' —  a więc, jeżeli 
nadaje się rów nic d oarzt tak ao jesiennych, 
jak i do wiosennych robót polówych. Bo w ten­
czas doj iero w ich gospodarstw ach będzie mo­
żna zastąpić taaszyną cżęść pociągow ego in­
wentarza.

Skutkiem jakiej różnicy w w ym aganiach 
ro ln itów  i konstrukeye niemieckie róiu i? się 
od am eryŁatukich, które są znacznie oo>‘ nie­
mieckich cięższe. P rzy pracy pługi konie, za y  
jest jednak pew ien opór, który amerykańskie 
m aszyny znaiaują w swoim ciężarze własnym , 
nii-łncy zaś dis. nadania ich lżejszym maszynom 
dosyć koniecznego dla ruchu postępowego opo­
ru przy pełnem obciążeniu uzbrajają elbrzym ie 
koła rozpęaow e w  nsjróżaoiodm ojeze na Mdy, 
w postaci łopat, tarcz, noży

(d. n.) Stefan Wolski.
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my iść dalej. Musimy stworzyć konkretne d/ieła, 
obliczone n e na dziś tylko, lecz i r« jutro, na stale 
i trw ale.

Sądzim y, ie  ji żeli kiedykolwiek, to obecnie 
pora na stworzenie między innemi dwóch iństytuCyi 
narodowych.

P ierw sza powinna być Rada Narodowa, opar­
ta— nasz. en zdaniem— na Kom itecie Centralnym oraz 
delegaCyach K ćl poselskich, organizacyi politycz­
nych i organ.zacy. dziennikarskiej.

Druga insiyrucya narodow a, której brak od 
Czuwa się żyw o. która obecnie stała się poprostu 
konieczną, to „Biuro ochrony ziemi."

„Germania" o wywłaszczeniu.
O rgan katolików  niemieckich w obszer­

nym  artykule rozpatruje stan rzeczy, w yw ołany 
wprowadzeniem  ustawy o wywłaszczeniu.

Jeśli prasa hakatystyczna czytam y tam, 
oczekiw ała, że środek ten w yw rze w pływ  miaż­
dż icy na polaków, to pomyliła się bardzo. 
Ugpo.obiem e w obozie poLkim  niema bynaj­
mniej piętna zwątpienia; zamierzona jest w spól­
na akcya pom ocidcza dla tych właścicieli, kto 
rzy ekonom icznie stoją słabo. Jeśli zaś w o- 
statnim czasie ze strony polaków niewiele tyl­
ko ziemi ofiarowano na sprzedaż, to teraz wo 
góle polak sprzedaw ać jej nie będzie. Przypu 
ścić można, iż solidarność polska, która w 
dziedzinie ekonomicznej wielkie poczyniła po- 

pow iększy się jeszcze wskutek wdroże­
nia w yw łaszczania. Banki polskie otrzymają 
także sukurs kapitałów z gruntów  w yw łaszczc- 
nych.

O gólnie przypuszcia się, że wywłaszczeni 
nabyw ać będą ziemię od niem ców. S ą  to po 
większej części ludzie młodzi, sp rętyśc:, kiórzy 
wcale nie myślą o tem, by osiedlić się, jako 
kapitaliśc' w Berlinie. Z a  pomocą sumy uzy­
skanej z wywłaszcreu*a nabędą ziemię gdziein­
dziej. Od różnych agentów wiadomo, iż ogól­
na podaż ziemi ze strony polskiej w ynosi tyl­
ko około 20 cys. m orgów, gdy z rąk niemiec­
kich nabyć można 60 tys. m orgów. W yw łasz­
czeni skorzystają więc z tej sposobności. Niem­
cy  nie będą obawiali się wśród takich okolicz­
ności sprzedawać m ajątków polakom, gdyż te 
raz, po zastosowaniu wywłaszczenia, czynić im 
zarzutów , iż są zdrajcami ojczyzny, nie można. 
R ząd, jeżeli będ; le chciał, może przecież ich 
następców w yw łaszczyć. Niemcy, którzy ma­
jątki sw e chcą cprzedać, jeśli komisya koloni- 
zacyjna nie zgodzi się na ich propozycye, te­
raz już bez takich pośredników, których pan 
Biederman zaw sze ma na składzie, grunty p • 
lakom będą sprzedawać. Liczba refiektantó w 
polskich rośnie usfawicznie. Jest to zresztą 
nie wynikiem  agitacyi, lecz skutkiem tego, że 
karyera urzędnicza i wojskowa jest dla synów  
właścicieli polskich zsm knlęła; im pozostaje ty' 
ko zawód rolniczy.

T a k  więc wywłaszczenie, jaV wieie in 
Dych ustaw w yjątkowych, skutku zamierzonego 
nie osiągnie. W yw łaszczeni dalej kupować bę̂  
dą i to przew aż łie od niemców. Rząd wpraw 
dzie znowu w yw łaszczać może, ale nie może 
zapobiedz naturalnemu rozwojowi, gdyż połacy 
z miłości dla rządu n.e zrzekDą się zawodu 
rolniczego lecz bez względu na grożące im 
niebezpieczeństwo w ywłaszczenia kupować na 
dal będą ziemię, urządzając sobie życie ponit' 
kąd hotelowe na wsi. Poniew aż ceny ziemi 
podw yższają się, co jest skutkiem rozwoju sto 
su n io w  ekonomicznych w W ielkiem  Księstwi 
Pozaańskiem , więc też i tranzakeya ziemi przed 
staw ia się jako dobry interes. Od chwili w y 
dania ustaw y o wywłaszczeniu podw yższyły się 
ceny ziemi w ogóle o 2o00 i podw yższają się je 
s*cze ciągle.

O koliczności tr, jak się zdaje, nabaw iły 
kom isyę koionizacyjną wielkiego kłopotu. Z  
tego też powodu wybrała ona takie dobra na 
w yw łaszczenie, których ceny przy ostatniej 
sprzedaży, wskutek różnych okoliczności, spa 
dły bardzo nizko.

Pogadanka o Rusi.
L w ow skie Kolo literacko-artystyczne roz 

poczęło cykl pogadanek, na których omawiane 
będą nowe, a ogól interesujące książki. Myś 
ta spotkała się z bardzo życzliwem  przyjęciem 
czego dowiodło liczne grono osób, zebrane w 
sobotę wieczorem  w salonie Koła. Pogadankę 
zagaił wiceprezes K o ’a dr. W itold Lew icki, za­
wiadam iając obecnycL, ze tematem pogadanki 
będą dwie św ieżo w ydane ks.ążki, a mianowi­
cie: książka W acław a Lipińskiego p. t. „Z  dzie­
jów  Uk/ainy • i książką Joachima B artoszew i­
cza p- t. „N a Rusi*. (Polski sra" posia­
dania).

Pierw sze dzieło referował zastępczo poseł 
T eofil Merunowicz. W  dłuższym wywodzie 
w ykazał referent, że książką Lipińskiego jest 
owocem  separatystycznych dążeń, nurtujących 
obecnie społeczeństwo ruskie, a celem jej je ­
szcze m ocniejsze pogłębienie rozłamu między 
obu narodami i jaski awsze uwydatnienie ich 
odrębności— narodowej i państwowej. Zdaniem 
p. M erunowicza społeczeństwo polskie bez 
względu na zniechęcające obecnie stanowisao 
kierow n só w  ruchu ukraińskiego, winno samo 
rozpocząć akcyę, któraby drogą porozumienia 
i poznania narodu ruskiego, mogła w ydać dla 
stron obu pożądane owoce.

Dr. Lew icki, om awiając książkę Bartosze 
wicza, podniósł jej wielkie znaczenie, jako pier­
w szego zbioru danych statystycznych, odnoszą­
cych się do polskiego posiadania na Rusi. R e­
ferent, cytując cały szereg cyfr w ykazał, że 
wielka własność polska na Rusi (rosyjskiej) 
dzięki wielkim kompleksom dóhr i latyfundyom 
reprezentow ana jest bai dzo silnie, własność 
średnia ^termin istniejący w  ustroju rosyjskim ; 
procentow o mniej s :lnie, raw sze jednak baidzo 
poważnie, mała zaś własność ziemska polska 
rozsian i jest na Rusi w tej mierze, że stano­
w i procent, z którym się liczyć należy. Dr. 
Lew icki podniósł rów nież w ybitne znaczenie 
polskości w życiu umysłowem i tow arzysK ien 
dawniejszej R usi zakordonowej.

Nad obu referatami rozwinęła się ożyw io 
na dyskusya, z której choć kilka momentów 
podnieść pragniem y

Prof. Kubala, odnośnie do strony histo­
rycznej k? ążki Lipińskiego podał treściwie kil­
ka danych faktycznych, rzucających wiele św ia­
tła na przesadne niejednokrotni; informacye 
tego dzieła, apoteozującego renegacyę szlachty 
polskiej na stronę Rusi, w czasach, do któ­
rych się książka Lipińskiego odnosi, t. j. p o­
wstania Chmielnickiego. L ista renegatów  umie­
szczona na końcu książki, a mająca nakłonić 
ich potomków do przejścia na stronę Rusi, nie 
spełni cb y b i aw ego zadania. Prof. Kubala nad­
mienił przy tom, że szlachty po'skiej w obozie

Chmielnickiego w roku 1054 zostało tylko 188 
że ta szlachta zaraz po poddaniu się M o­

skw y nie chciała łączyć się z kozakami i żąda­
ła potwierdzenia przyw ilejów  polskich, co im 
car osobnym dyplomem potwierdził. W  tych 
okresach było tak wszędzie. Polacy byli w ów ­
czas i w wojslru rosyjskiem i szwedzkiem, tsk 
samo, jak po różnych krajach włóczyła się roz­
maita szlachta. Takich jak Lipiński, znamy je­
szcze na zachodzie, wschodzie i północy. P o­
winni oni nas tylko pobudzić, abyśm y twardo 
przy swejem  stali.

Dr. Bieliński widzi w książce p. L . celo­
wą lobotę, aby pozyskać dla ruchu ukraińskie­
go jak największą liczbę b gatyrh ziemian, któ­
rych brak tenże dotkliwie odczuwa, chociaż 
głosi, że chce żyć bez pana. Książka ta prócz 
smutnej sław y autorowi, nie przyniesie społe­
czeństwu szkody Ruch ukraiński musi z cza 
sem na właściwe wejść tory. Należy raz pó>ść 
w lud ruski, zbliżyć się do niego bezpośrednio, 
nie zw ażając na jego rzekomych przywódców 
i agitatorów.

Dr. A. Czołowski scharakteryzował w ar­
tość i cci książki p. Lipińskiego. W ydana oz 
dobni;, oparta na szerokich studyach i nowym 
materyale— zawiera wiele cennych i ciekawych 
faktów do powstania B. Chmielnickiego i z tego 
względu ma niezaprzeczoną w aitość. W nioski 
jednak, jakie auter z tych faktów wysnuł, są 
wyiatkowem  zjawiskiem w naszej literaturze i 
dla każdego polaka muszą być wstrętne. Oto 
celem książki p. L  jest propaganda renegac- 
tw a wśród szlachty polskiej na ziemiach rus­
kich, którą autor— sam polak z pochodzenia —  
cbciałDy „odpolszczyć* czyli „uświadom ić naro­
dowo* na rzecz— ukrainizmu! Fe as ta wę Jo tego 
stara się odnaleść w przeszłości, w fakcie, że 
w chwili wybuchu powstania Cbm itlnickiego. 
wiele szlachty znalazło «ńę w jego  obozie. D la­
czego się znalazło— wykazał jam  autor i w łaś 
nie odnośne rezultaty jego  badań zbijają naj 
lepLj całą jego teoryę renegactwa. do którego 
chyba nikogo nie może zacnęcić idealizowanie 
Cbmielnickif go i jego czynów , poniżanie kul 
tury polskiej, zniesławienie polskich zdziałaczy 
i t. d. Roboty p. L . w spółce z p K ruszew ­
skim— c b iw rać się nie potrzebujemy. Ooatamu- 
cić ona może tylko jednostki, podobne autoro 
wi, dla celów egoistyczno utylitarnych Społe­
czeństwo polskie bez protestu może przejść nad 
nią do porządku dziennego.

D r T . Rutowski odnośnie do książki p. 
J. Bartoszewicza podnosi że cyfry przez nie­
go o polakach na Rusi zakordonowej podane 
są cenne i i ciekawe, ale mówiąc o nich nale 
ży im przeciw stawić cyfry i drugiej strony. 
Książka p. L  jest poniekąi złem koaiecznem. 
W  każdern społeczeństwie jednostki słabego 
charakteru, obałamucone, odpadać muszą. W  
tem niema jeszcze wielkiej szkody. T y p y  po 
dobne p L . w każdym spotykam y narodzie, z 
tych samych przyczyn, dla których część szlach 
ty polskiej w r. 1048 znalaz>a się w szere­
gach kozackich NieDawem jednaic przyszło c- 
pamiętanie. Z  Tuchero ukraińskim m iw m y się 
dziś hczyć drogą rozumnej, celowej polityki 
Jeżeli mają być jakie ustępstwa z naszi j stro­
ny, to tylko na zasadzie „do uł des*.

Prof. Milewski widzi w książce p. Lipiń 
skiego smutny przyczynek do rozkładowej ro ­
boty jednostek. W pływ a na to niewątpliwie i 
położenie ekonomiczne w stosunku do otoczę 
nia Pzypomina zczechizowanie niektórych ro ­
dzin szlachty niemieckiej, dla ktÓTej było ono 
warunkiem byfu. D latego sądzi, że wzmaganie 
się siły ekonomicznej polskiej umacnia Bezpo 
śrcJnio siłę, z jaką żywioł narodowy przy pol­
skości wytrw a. Nie należy jednak być złej 
myśli, ieśli przemysł Rusi zakordonowej, prze­
mysł w j łącznie praw ie cukrow niczy (około 150 
cukrowni, pozostających pośri dnio lub bezpo­
średnio w rękach polskich) w ykazać się może 
większym obrotem, niż cały polski przemysł w 
Gahcyi.

D r Lew icki zakończył około północy po­
gadankę, dziękując obecnym za przybyc>e.

Nowy Sfinks.

W  okolicach Memfisu odkopano kolosalną 
rzeźbę, ważącą około 1,800 centnarów, wykutą z 
jednej bryły alabastru. T ysiące lat leżało to fanta­
styczne dzieło sztuki pod piaskiem i mułem na d ro ­
dze do Sakkarahu. Obecnie będzie Gigant-Sfinks 
od piasku i mułu uwolniony. Kolos jest najpięk­
niejszym okazem swojej epoki i odnalazł go przy 
padkowo jeden z uczniów archeologa, prof. Mackaya. 
Rzeźba jest na 14 stóp wysoka, a na 16 Stóp długa. 
Wiadomo, że w  ow ych okolicach alabaster się nie 
znajduje, olbrzym ią w ięc bryłę ową przetransporto­
wano z górnego Egiptu z gór, które też noszą naz 
w ę A labastrow ych.

Na figurze niema żadnego napisu. Profesor 
brytyjskiego instytutu archeologicznego w  Egipcie 
ocenia w iek figury na przeszło 3,oco lat. W  są 
siedztwie znaleziono jeszcze cały  szereg zabytków 
bezcennych, których wiek oceniają na 5,c o ; do 
6,000 lat. Znajdują się tam, między innemi, z tra 
w y plecione trumny koszykowate, misterne sandały 
i kamionkowe urny ofiarne, które jeszcze niezupeł­
nie Spaloną zawartość zaw ierały. Na południe od 
Kairu znaleziono siary cmentarz z Czasów, poprze­
dzających epokę piramid, a w  grobach jego: sprzę­
ty domowe, łóżka, dywany tkane i cały  zwój płótna 
Szarego najsubtelniejszego w yrobu, niby najmod 
niejsze tkaniny naszych pad, w reszcie kilka na 
w pół przejrzystych waz, na których widnieje Imię 
Ments czy Mena, najwcześniejszego nam zńanrgo 
króla Egiptu.

„A  zachw yceni cudami, jakim i nas oto 
czył, żądamy nieśmieli b jć  rów ni Jemu: by Go 
lepiej rozumieć i ukocl ać, więc poważam y się 
< dtw arzać tw ory R ęki Jego: na płaszczyźnie
bez wym iarów, lub w bryle z pełnością w y ­
miaru.

„Zapatrzeni tak, a pokorni, przy pracy od­
twarzania: śpiewam y w  duchu hymn uwielbie­
nia, hj ma miłości dla Najlepszego O jca za tyle 
cudów, łask i dobrodziejstw.

. Z  tą chwilą naraz łączym y dwie drogi, 
dw a szlaki, d« ie drabiny, po których się wzno­
si duch ludzki ku doskonaleniu się i osiągrię- 
ciu sw ojej istotnej Jaźni: D rogą M odlitwy z
D rogą Miłości.

„A  gdy medlisz się (kolego mój), to się 
nie modlisz— abv cię widział Sąsiad T w ó j— ani 
się modlisz — byś dostał nagrodę czy doczesną, 
czy wieczną; ale modlisz się, bo kochasz B o­
g a — bo on twój Ojciec najdroższy, a jedyn y 
ducŁa tw ojego Zndw ca i Sędzia i Opiekun. 
Zatem w M ądrcść Jego ufny, w uczuciu miłoś­
ci nieprzebranej streszczasz modlitwę: Niech się 
W ola T w r j i  św ięta stanie.

„T ak i sztuki, która jest modlitwa naszą, 
nie będziemy czynili: ani dla świata, któ y nas 
otacza, ani dla pieniędzy, których do życia nam 
pozornie potrzeba, ani dla pychy rzemiosła, w 
którem utahśmy się biegli, ani dla podziwu 
tłumów, fctó^e jeszcze słyszeć nie chcą głosu 
wołającego na puszczy.

„A le  uprawiać Ją (sztukę) będziemy z mi­
łości zbliżania się i łączenia z Najwyższym  D u­
chem, Ojcem przedwiecznym w Ciszy, w poko­
rze i osamotnieniu.

„A  jak m odlitwy nujszczeiszej —  najżar­
liwszej, najgłębszej z głębin ducha pochodzącej, 
ani pow tórzyć drugi raz nie można, ani uczuć 
jej nie można, bo każdego czLw ieka inną i 
wciąż inną będzie.

„T ak my W as tutaj tej m odlitwy —  tej 
najszczerszej, najgłębszej, najpraw dziw szej sztu­
ki jako całości m odlitw y w aszej— nie nsuczam y.

„Nie możemy W as nauczyć arcydzieła 
m odlitwy (sztuki), która W as wznosi w prochu 
leżących pod stopy D lcba W szechm ocnego z 
sercami przebranemi łzami, cd w ezbianych 
uczuć.

„A rcydzieła m odlitwy W as nie nauczy­
my —  arcj dzieła w sztuce, jak  czynić, Was. 
nie nauczymy!

„A le  starać się będziemy wam pokazywać 
W ielkość B oga— czy w  budowie kości najmniej 
sz*j istoty, czy w zarysow aniu formy przedpoto 
powego oibrzY m a— uczyć W a s tę lz ie m y  patrzeć 
n» te cuda— Światłą, Cienia, Półtonów i Blas­
ków, jakie Praw odaw ca N ajw yższy roztoczył i 
zakreślił w W szechś wiecie. U czyć W as będzie 
my, byście B y ł:

„Dumni w ducha całości —  a pokorni w 
każdej chwili życ.ę.

„Będziecie bowiem Sam i i sam otni— jeżeli 
w ytrw acie i zostaniecie artystami, to jest, jeżeli 
żyć będziecie chcieli modlitwą sztuki, klęcząc 
przed t»-onem M iłości Bożej.

„Ś wiat obecny tak klęczących, W as sa 
m ctnych zostaw i. Św iat przyszłości tak kię 
czących W as widzieć będzie żądał!

„A le  Y7y  nie będziecie samotni, ale W y 
nie będziecie sami. Będziecie klęczeli, zapatrzę 
ni w Miłość N ajw yższą— i widzieć Ją będziecie 
i odczuwać we W szechśw iecie nieskończonym; 
a śpiewając Magnificat, pomrzecie.

„Przedtem  jedn; ik niejedni z W as (tak tu 
szyć pragnę), na skrzydłach Laski uniesieni, 
harmonię całej przyrody zrozum iawszy, odw agą 
Bożą obdarzeni, zdołają, poważą się: stw orzyć 
harmonię całcści z uczuć sw ych własnych, r a  
ksz(?łt harmonii W szechśw iata —  i poczntocu 
stwarzać;

Arcydzieła 
B oście— Synam i Bożymi.

„W tedy wtodzieć będziecie, że są hurmo 
nie w iecz-e, w  Bo?u początek mające, które 
dla ludzkości całej, dopóki do togo globu p rzy ­
kute —  nieraz zasłom ęie nywają.

„T ylko  w chwilach Łaski widoczne, przez 
prawdziwe m odlitwy sztuki w yw ołane, nieśm ier­
telne zostają, a drogowskazam i są i Dęj ą  —  
dia ludzkości całej wszech ludzkimi.

„W obec mniejszych kręgów  rzekomych 
harmonii, które zacieśnia materyaiizm snołe 
czeństw, albo zaślepienie egoistyczne tychże 
wobec św iatła praw dy z Ew angelii płynącego.

*

„T e  kilka słów  chciałem powiedzieć, te 
parę twierdzeń proszę zapam iętać. Może na 
tem przemówieniu ograniczy się cala skuteczna 
działalność moja w T ej Akademii.

„Jestem już na drugiej stronie pagórka—  
po pochyłości idę ku zachodowi. Poglądy moje 
yysnułem  z w łasnego przeżycia; a nieubłaga- 
ność skutków dźwigam  jako ci ;źar przewinień 
na grzbiecie moim*'.

wis

0 powalaniu artystów 
i zadaniach sztuki.

Rektor akademii sztuk pięknych w K ra 
cowie i znakomity artysta Jacek Malczewski 
w ygłosił na otwarcie roku szkolnego przem ó­
wienie, w którem wyłuszcza sw ój pogląd na 
sztukę i powołanie artysty.

„T rzy  są drogi do udoskonalenia Ducha 
zbliżania tegoż do Tronu Boga —  mówił ar­

tysta: —  Droga modlitwy (Askeza), D roga mi­
łości i D róg* W iedzy (czyli poznanie prawdy).

„N a drodze miłości jest szlak sztuki. Tym  
szlakiem idąc, dochodzimy bliżej do poznania 
W szechpotęgi Stw órcy, z wolą się Jego łacniej 
jednoczym y.

„Śpiew am y bowiem my artyści „M agnifi­
cat* na widok dzieł, stworzonych przez Boga 
na ziemi i we W szechświecie.

„Uw ielbiam y Ducha N ajw yższego, podzi­
wiając czy obłok —  czy kwiat — - czy krysz­
tał najdrobniejszy.

Z żyd? rosyjskiego.

Wyszynk tajny. Głów ny zarząd podatków 
niestałych i skarbowej sprzedaży trunków w  o k ó l­
nikach z r 1906 i ig io  zalecił energiczną w alkę z 
tajną sprzedażą trunków, żądając, a ieb ) urzędnicy 
akcyzy w espół z guber latorami obm yślili i zastoso­
w ali odpow: _*tnie środki i nźyli do tej w alki także 
pomocy polińyi. Postanowione w ów czas nakładać 
na winnych kary admlnist-aCyjne w  wyższym sto­
pniu, w ytaczać spraw y krym inalne przed sądem 
i od w oły w  ić się dc w yższych instanCyi Sądowych 
w  razie skazania winnych na zbyt m ałe kary. 
O kóln:ki te jednakże nie zdołały ukrócić tajnej 
sprzedaży trunków, która w  w ielu m iejscowościach 
pi zybraia nawet w iększe rozm iary. W obec tego 
głów n y zarząd w yd ał obeenje ponowny okólnik, 
w  którym potwierdza poprzednie i kategorycz­
nie żąda, aby urzędnicy akcyzy w  sposóń jak 
najbai dziej itanowczy zw alczali tajną sprzedaż 
trunków.

Żyć zi w  adwokaturze. Minister ,sprawiedli- 
wości, jak  wiadomo, w ystąpił na początku r. b. do 
senatu z wnioskiem o trybie zaliczania żyaó w  w  
poczet pom ocników udwokstów przysięgłych. W e 
wniosku tym minister zażąda! ogruuiCzenia żydom 
dostępu do adwokatury. W  ogłoSzo. em obecnie 
orzeczeniu senatu z dnia 12 ma.CJ r. b. przytoczo­
ne są m otywy, podane przez ministra w  tych sło­
wach: „niezbędność tego ostatniego środka uspra­
w iedliw ia nie tylko niepożądane przepełnienie 
adwokatury p s  obam< wyznJnia żydowskiego, które 
wnos ą do działalności tego stanu szkodliw e p ier­
wiastki, w łaściw e icb wierzeniom reiegijuym , lecz 
również obserwowany, m ianowicie w  obecnym Cza 
sie wzm ożony n apływ  żyw iołu żydow skiego do 
adwokatury przysięgłej; o becnesć w  tym etanie 
osób wyznania niechrześcijańskiego dziś w  w ielu 
okręgach dosięgła, w  stosunku do ogólnej liczby 
adwokatów, w zględnie ogromnego procentu, nie 
odpowiadającego w  żadnym stopniu procentowi 
ludności żydowskiej w danej m iejscowości". O rze­
czenie senatu, które nastąpiło w  m yśl tych m oty­
w ów  ministia, oparte jest na rozumowaniu, żć 
praw o wym aga aby nadanie goduości adwokata 
przysięgłego niechrześcijaninowi było zależne od zgo­
dy każdorazowej ministra sprawiedliwości; ponie­
waż zaś z Jucha prawa wynika, że pom ocnicy 
adwokatów Są również członkami adwoi fttury przy - 
sięgłri, przeto przyznanie godności pomocnika nie­
chrześcijaninowi winno również być zależnem ka­

żdorazowo od zgody ministra spraw iedliw ości. 
Orzeczenie senatu, które stało Się iuż obowiązują 
cem, pozwala w iec ministrowi osobistą w ładzą 
w strzym yw ać zaliczanie żydów w  poczet pomocni 
ków  adwokackich, a Co zatem idzie, żydom w ogóle 
dostęp do adwokatury utrudniać.

Prokurator)* 1 pollcya. Senat w yjaśnił, że 
urzędnicy policyi ogólnej, prow adzący dochodzenie 
początkowe o przestępstwach i zbrodniach, podle­
gają bezpośredniemu nadzorowi prokuratorów  i 
podprokuratorów. O ileby w ięc ci urzędnicy noli- 
cyjni dopuścili się w  tym zakresie niedbalstwa a’ bo 
nadużyć, prokuratorya winna udziel ć im ostrzeżenia, 
a w  wypadkach w rżniejszych wykroczeń pociągnąć 
winnyćh urzędników pclicyi da odpowiedzialności 
Sądowej po porozumieniu się z bezDośrednir ich 
.zwierzchnością i po uprzedniej oceni- icb wykro- 
:zzn przez sąd. Z a  ważniejsze w ykroczem a w za­

kresie dochodzeń policyjnych poczytyw ać należy 
powolność, przekroczenie w ładzy lub je. bezćzyn 
r nść, jak również w ym uizauia zeznań od osób pc>- 
szlakowanych za pomocą bicia i udręczeń, a nadto 
przyv łaszczenie i roztrwonienie pieniędzy lub rz e ­
czy, zabranych p< szlakowanyrt w  celu dołączenia 
do spraw y, fałszowanie prćtukólów  dochodzenia 
i t. p W e wszystkich tycn w ypadkach p rokur ito 
rya Sama lub na podstawie skargi osót poszkodo­
wanych powinna pociągać winnych urzędników po 
licyi do odoowtedzialnośyi trybem wskazanym  w  
art. 485- 488 procedury karnej.

Stosunki sądótr z zagranicą. Ministerstwo 
spraw iedliw ości rozesłało okólnik do prezesów  in- 
stytucyi sądowych i prokuratorów, w  którym przy­
pomina im, że prawo bezpośrednich stosunków z 
sądami i urzędami niemieckimi, austryackim i i 
rumuńskimi posiadają jedynie t ;  rośyjsk e sądy 
i urzęny, które są wym icm one w  kon w eccyact, za­
w artych przez R osyę z Niemcami, A ustryą i R u­
munią. Mianowicie konwenCya rosyjsko-niemiecka 
z roku 1879 ustanowiła bezpośrednie stosu iki w ładz 
sądow ych Całego okręgu warszaw skiego z nadgra­
nicznymi Sądani niemieCKtnui. DeklaraCya z roku 
1893 rozciągnęła działanie tejże koD w nC yi na są­
dy okręgow e w  Libaw ie, K: »Dte i Grodnie oraz 
na izby sądowe w  W ilnie i Petersburgu. Na m o­
cy konwencyi austryackn rosyjskiej z reku 1884 
ustanowiono beznośrednie stpsunki pomiędzy Sąd a 
mi całego okręgu w arszaw skiego, a Sądami galicyj 
skimi, następnie z tś  działanie tej konwencyi p n e z  
osobną deklaraCyę z roku 1869 rozciągnięto na są­
dy okręgow e w  Lu Jku, Żytom ierzu, Fliszyniowie i 
Kamieńcu Podolskim jak rów nież ni Izby sądowe 
w  Kijow ie i Odesie. Podobną konwenCye zawarto 
w  r. i8}4 z  Rumunią. Minister spraw iedliw ości 
w obec tego tw raca uwagę, że niewymienione w  
oo w yższjch  konweneyach instytucye sądowe nie 
mają prawa bezpośrednich stosunków z sądami za 
granicznymi.

0 nowe koleje. Na m ocy porozumieniil mi­
nistra komunikacyi z min atrem skarbu na porzą­
dek dzienny obrad funkcjonującej przy m ifister- 
s .w u  skarbu komisyi do spraw  nowych kolei wnie- 
siory Tostał szereg projektów budowy row ych  li­
nii, k tór; zabiegają prywatni przedsiębiorcy. Z e 
w zględu ra  Swe doniosłe znaczenie gospodarcze 
koleje te b yły  przedmiotem obrad różnych komi­
syi, komitetów re'onow ych i t. d. i mają już swą 
hi stery ę. Zadi men ich jest połączenie dwu 
najbogatszych zi gtębi w  Rosyi Donieckiego i Dą- 
bro« ^Cktcgo oraz ulżenie liniom kolejow ym  Sar­
ny K ijów  Pobaw i Łozow aj: i Fastów-Znantenka,
które w obec szybkiego zwięsszania się ładunków, 
nie mog? sprostać sWemu zadaniu.

W  tym celu opracowano dwa projekty linii; 
ZaChodnio-L] at;ryntnskiej (DohnSkaja K oziarni; i 
Dąbrowiecno-Donieckiej (Griśzino-Pawłogród Nowo- 
moskowsk-Kanlów-FaSiów Równe) Lin a ta służyć 
ma jednocześnie do importu w yrobów  niemieckie 
go przem ysłu m etalurgicznego które wwożone są 
do RoSyi drogami północnemi przew ażnie przez 
Libaw ę i do nksportu rosyjskiego w ęgla i nafty do 
Niemiec.

W obec tego, iż zdolność przew ozow a kolei 
położonych w obrębię projektowanych linii jest już 
oddawna niewvstarcząiąci i, jak  w ykazało doświad­
czenie, n ir może być podniesiona, reiniste-s- wo ko­
munikacyi stale popierało te projekty. W  komi- 
syach kolejow ych jednakże, pomimo zabiegów 
ziematw, zarzadów  miejskich, komitetów- giełdo­
w ych i 1 ejonowy^h, tow arzystw  rolniczych, a na­
wet niektórych instytucyi rządowych i t d. proje­
kty te, na skrtek protestu iednego tylko przed 
stawiciela kolei Moskiewsko Kijow sko W oroneskiej, 
stale upadały. Z  tej strony bowiem  żywiono oba­
wy, że projektowane linie zabiorą pewną część ła ­
dunków kolei PoKawskiej.

W  b. m. w  komisyi do Spraw now yćń ko 
Ie> rozpoczęły s,-e obrad) nad wspomnianymi w y ­
żej projektom.. Z  ramienia kclei P oł -Zachodnich 
w  obradach weźm ie rdział starszy agent handlowy 
P. A ndrejew . P rzy  rozważaniu tych projektów 
spodziewana jest w alkr pomiędzy w p ływ -m l ró­
żnych ministrów ponieważ nteictórzy z nich stoją 
po stronię kclei M oskiewsko-Kijowskc-W oroneskiej, 
inni zaś dążą do przeprowadzeniu projektów oma­
wianych kolei.

Bez maski.
Spraw a w yw łaszczania nie przestaje być 

u nas aktualną... I nie może d j ć  inaczej, bo 
nie jest to tylko spraw a „w yw łaszczonych1-, ale 
i...— w yw łaszczających się p r o m p t o  m u t u ,  do 
brow olaie, na własne ryzyko...

Pow strzym ać niemieckiej w yw łaszczającej 
ns« dłoni nie matry na razie siły; natomiast 
coraz dobitniej zarysow uje się konieczność po­
wstrzym ania sprzedawczykostwa ohydnego, po­
większając społeczne i tow arzyskie „ryzyko" 
tych panów, którzy z egoizmem ośmielonym 
bezkarnością, pomiatają nonorem naszym  naro­
dowym  i depcą najżyw otniejsze interesy rodzi­
mego społeczeństwa ..

Podczas gdy w Poznańskiem padły pier­
wsze strzały niemieckiej komisyi w yw łaszczają­
cej, podczas g dy żydzi usiłują W arszaw ę w y­
w łaszczyć, podczas gdy Śląsk Cieszyński o p o ­
moc z rozpaczą woła, a pograniczne powiaty 
Galicyt 1 najbliższe okolice K rakow a coraz w y ­
raźniejszej ulegają germ anizacyi, gdy nawala 
ciosów i klęsk doszła u nas do najw yższego 
chyba naprężenia...— taką właśnie chwilę można 
rodzina D olińskich  uznała za odpowiednią, aby 
olbrzym ie dobra Baranow skie za kw otę pięciu 
m Pionów koron ż y d o m  w ę g i e r s k i m  sprze- 
d .ć  i nową nieprzyjacielską placówkę w samem 
sercu kraju wlasnemi rękoma zbudować ..

„Dolańscy* nie sa. ostatnim wypryskiem  
egoizmu, Którego zgniłe fale tak zastraszająco 
poczęły w ostatnich czasach wnętrze dusz pol­
skich wypełniać ..

Jutro mogą przyjść *ch „następcy* i —  
przyjdą, jeżeli trybunał opinii publicznej dra- 
konowskich decyzyi nie przedsięweźmie, jeżeli 
„gizeczna polityka* zostanie nadal jedyną n a­
szą obroną, jeżeli tych, którzy bezczelnie krad­
ną dobro nasze wspólne, nie zaczniem y nazy­
wać właściwem  ich imieniem, postępując z nimi 
tak, jak goazi się postępow ać z przestępcami, 
których do więzienia wsadzić nie można, ale 
którzy na plamę więzienną —  zasługują, bo 
dobrowolnie tem piętnem czoła sw oje pohańb u  ..

N ajw yższy ku temu czas...
Bo tam, gdzie naw et ci, którzy są finan­

sow o mocni, dobra sw oje żydom sprzedaw ać 
ryzykują, tam dla miłosiernego pobłażania m iej­
sca juz nie ma...

Ciarny Jegomość.

Zjazd prezesów ziemstw.
O .iegdaj późnym wieczorem zam knięty zo ­

stał zjazd prezesów ziemstw pow iatow ych, na 
którym podczas dwudniowych obrad powzięto

szereg uchwał pierwszorzędnej w agi w kw e- 
styach, dotyczących gospodarki ziemskiej w r o ­
ku 1913.

Przede wszy? totem zastanawiano się nad 
kw estyą, na jakich zasadach n a le iy  oprzeć 
w roku przyszłym  preliminarz dochodów i roz­
chodów ziem stwa guDernialnego. Co do preli­
minarza dochodow ego postanowiono zachow ać 
dotychczasow y tryL, aby wszystkie dochody po­
średnie zalicz?ć do preliminarza ziemstwa gu- 
bernialnego. R ep artycyi guberniam ego podatku 
ziem skiego postanowiono dokonać według sza ­
cunku nieruchomości, opartego na oszacowaniu 
z r. 1905.

Co do preliminarza w ydatków , uchwalono 
w łączyć do preliminarza ziem stwa gubernialne- 
go wszystkie w ydatki na. urządzenia sanitarno- 
lekarskie i sanitarno-w eterynaryjne.

W  roku zertłym  ziemstwo zmuszone było 
ponieść znaczne w ydatki jednorazow e, zw iązane 
z organizacyą now ego ziem stwa i t. p. O ^ e 
jednorazow e w ydatki dotaęgły sumy 300 tys. rb. 
(utrzymanie urzędników poza etatem— 60 tys rb., 
na pomnik Ssołypina— 25 tys. rb. i t. d ) P o ­
mimo, iż te wydatki obecnie się nie pow tórzą, 
narada postanowiła nie zm niejszając prelim ina­
rza rozchodów ziem stwa gubernii lnego na rok 
przyszły, z zaoszczędzonych w ten sposób 300 
tys. rb. utw orzyć specyalny kap itil i z takow e­
go w ydaw ać zums^wom pow iatow ym  zasiłki na 
budowę dróg. Postanow iono rów nież zw racać 
ziemstwom powiatowym  1<3 w ydatków  nr bu­
dow ę studni betonowych.

W  s p r a w i e  z a c i ą g a n i a  p r z e z  z i e m s t w a  p o ­

w i a t o w e  p o ż y c z e k  z  z a k ł a d a n e j  o b e c n i e  K a s y  

k r e d y t u  m i c j s K i e g o  i  z i e m s k i e g o ,  z e b r a n i e  u -  

c h w a l i ł o ,  a b y  w y s o k o ś ć  p o ż ą d a n y c h  p o ż y c z e k  

o k r e ś l a ł y  p o w i a t o w e  z g r o m a d z e n i a  z i e m s k i e  

i o d n o ś n e  u c h w r  y  k o m u n i k o w a ł y  z a r z ą d o w i  

g u h e r n i a l n e m u ;  o g ó l n a  L a m a  p o ż y c z e k  o k r e ś l o ­
n a  b e d z i e  p r z e z  z g r o m a d z e n i e  g u b e m i a l r e .

Poruszono rów nież kw estyę udziału ziem- 
stwa w w ystaw ie kijowskiej r. 19 :3 . Postan o­
wiono dołożyć wszelkich starań, aby oddział 
ziemski przedstawiony został na w ystaw ie o d ­
powiednio do jego ważność i znaczenie. O d­
dział ten urządzony będzie przez ziem stwo gu- 
bernialne przy współdziałaniu ztomstw pow iato­
w ych. Postanow iono rów nież, aby w szyscy 
prezesowie ziemstw pow iatow ych weszL w cha­
rakterze członków do sekcyi ziemskiej komitetu 
wystaw ow ego,

Nad projektem kasy emeryfnlnej urzędn:- 
ków  ziemskich, który już został całkow icie o- 
pracow any, zebranie nie zastanaw iało się dłu­
żej, postanow iw szy rozesłać projekt wszystkim  
zarządom powiatov-ym dla rozpatrzenia na zgro­
madzeniach ?i :mt ti jn.

Następnie zebranie rozpztrzyło reftrat o 
normach szacunkowych dla przedsiębiorstw fa­
brycznych, op racow ary ua podstawie badań, 
przeprowadzonych w pow iatacb kijowskim , czer- 
KasKiui i zwinogródzkim . Zebranie zaaprobo­
wało norm y w scazane w reieracie i postano­
wiło zastosow ać je w pom ienionych trzech po­
wiatach, oraz prosić zgrom adzenia ziemskie po­
zostałych DOTiatów o ich rozpatrzenie i sp raw ­
dzenie.

W  końcu posiedzenia zjaztl rozpatrzył 
kw estyę aalszego istnienia ziemskiej szkoły fe l­
czerów, Niektórzy z uczestników zeb aoia w jka- 
zali na to, że w ychow ańcy tej szkoły nie są 
dostatecznie trzy goto ■ o. do pracy w ziem ­
stw ie, a przytem barazo częszo, ze względu na 
swe zasady moralne, są zupelcie do niej n ieod­
powiedni.

W iększość zebranych wypow iedziała się 
za przekształceniem obecnej szkoły felczerów na 
szkołę felczer :k i akuszerek, uznając pracę k o ­
biet w tym zaaresit za pożyteczniejszą i więcej 
odpowiadającą warunkom dzirlaluości ziei 1 kie- 
g o  personelu lekarskiego.

W obec tego postanowiono polecić guber- 
nialnemu zarządowi ziemskiemu opracowanie 
odnośnego projekti p -zckszL 1 :enia szkoły i p rze­
dłożyć go do rozpatrzenia zgrom adzeniu ziem­
skiemu.

Na wpisy*
O J p Józefata Andrzejow skiego otrzym u­

jem y następujące yismo ż  prośbą o zamtosz- 
ctenie:

„Szan ow ny i D rogi Panie Józefacie!

Usłyszałem wczoraj, iż na kilku 'ad ach  
szkolnych w ykreślono całą liczbę uzdolnionych 
uczn' li tylko z powodu nieopłaceniu czesne­
go —  zeznając w najw yższej mierze, ja k  jest 
konieczna i nieodzowna ośw iata w naszem  
spo'eczenstwie, najuprzejmiej proszę przyjąć 
na Sw e ręce do uznania T o w arzystw a  Kzym - 
sko-Katoliciuego Dobroczynności rubli d w a ­
dzieścia pięć (25) na ten cel, jaaiu przy niniej- 
szem składam.

Z  wyrazam i najgłębszego szacunku

R. Iwanicki*.

UST DO REDAKCYI.

Szanowna Redalcyo!
Zaczął się rok szkolny. Rozpoczęto się 

w alka ciężka tej g rrstzi miodziezy, któru dla 
zdobycia w iedzy nie mi. potrzebnych środków! 
z trudem zapłacony wpis, mieszkanie, bez je ­
dzenia zaś obejść się trzeba, bo nu stać na n.e. 
T o  też w iele jednosiek, nietylko zdrowie, ale 
i życie postradać może dla braku cieplej stra­
w y. „T an ia  Kuchnia* nic jest w stanie po­
w iększyć liczby bezpłatnych ebiudów, a g ło ­
dnych wciąż przybyw a. K toby przejrzał listy, 
które mam w  ręku, w  których matk błagają o 
ratow anie córek, koledzy u staw iają  się za k o ­
legów , bo od tygodnia nic w ustach oprócz 
herbaty z chlebem nie mieli i t. u., tenby chę­
tnie Drzyszedł z pomocą bodaj najskro­
mniejszą'

Przyłączam się więc do głosu m łodzieży, 
która tak pięknie rozpoczęła rok i w raz z d at­
kiem na bezpłatne c blady dlś niezam ożnych 
siuaentów , w IU2 259 „D ziennika*, w zyw a o 
pomoc dlu kolegów  i zwracam  się do społe­
czeństwa, za którego udzirłem  , T anie Kuchnia* 
rozaała zeszłej zimy około 5,000 bezpłatnych 
obiadów, aby i teraz zechciało tę tak w ażną spru- 
we w ziąć do serca

Z  szacunkiem.

Marya PotocU?
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Wybory.
Wybory w KJ|owie—18 października.
W za sfępstwie ministra spraw  w ew nętrz­

nych wiceminister rz. r. st. Char jzin zaw iado­
mił wczoraj telegraficznie gubernatora kijow ­
skiego, iż w ybory posłów do Dumy Państw o­
wej od miasta K ijow a odbędą s;ę 18  p a ź "  
d z ier ilik a , W  razir zaś gdyby pierwsze 
w jb o ry  pozostały b tz rezultatu —  23 paź­
dziernika r. b.

Zaw iadam iając o powyż«zen?, wiceminister 
prosi o w ydanie rozporządzenia, aby w ezwania 
imienne i koperty ze wskazaniem cz a s j i miej­
sca, dokąd w yborcy winni się staw ić dla zło­
żenia kartek wyborczych, zostały niezwłocznie 
doręczone policyi dla rozesłania wyborcom .

Przeciwko rezygnacyl p. Djakowa.
G rupa miejscowych właścicieli domów zło­

żyła p. H. D>akowowi prośbę piśmienną o co­
fnięcie swej decyzyi w  spraw ie kandydatury do 
Dum y Państwowej. W  prośbie tej podpisani 
twierdzą nrędzy innemi, iż p. D jakow  dosko­
nale zna wszystkie potrzeby miasrta K ijow a 
i m ógijy  przynieść w ielki pożytek miastu, w y ­
jaśniając jego potrzeby w  Dumie Państw ow ej 
a także potrzeby gubernii południowo-zacho­
dnich.

0 skasowani.) wyborów.
„C zarna sotnia* wołyńska pała ogromncm 

oburzeniem z pow odu w yniku w yborów  po­
wtórnych w  2 ej Luryi rosyjskiej Żytom ierza, 
gdzie przegłosow any został jej kandydat Bere­
zowski]. O rgan czarnej sotni wołyńskiej —  
„Ż;zń  W olyni* rzuca cały szereg najdalej idą­
cych oskarżeń o nadużycia w yborcze na rzecz 
zw ycięskiej kandydatury Pozr.i12.kowa. Podobno 
zóstało złożone podanie o unieważnienie tycb 
w yborów .

Kandydatury.
Pogłoski o cofnięciu przez prezydenta 

miasta H. D jakow a swej kandydatury dc Du­
my Państw ow ej, zostały potwierdzone.

Pomimo usilnych próśb sw ych stronników, 
p. Dj ku' oświadczył z całą stanowczością, iż 
kandydow ać nie będzie.

W obec zrzeczenia się p D jakow a, zw ięk 
szają się szanse kandydata postępow ców  z 1 ej 
kury., m ecenasa D. G rygorow icza-B irskiego, 
gdyż grupa (złożona przeważnie z właścicieli 
realności), która popierała kandydaturę p. D ja ­
kow a ze względu na jego  zalety osobiste, bez- 
w ąip iu u a  będzie obecnie g łosow ała na kandy­
data postępowego.

C ały postępowy K ijów  powinien oddać 
sw e głosy  za kandydatem, wystawionym  przez 
par y< postępowe, a mianowicie:

Kandydatem z pierwszej kuryi jest adw o­
kat przysięgły D y m i t r  s y n  M i k o ł a j *  a 
G r y g o r o w i c z  B a r s k i  j, oznaczony w  li­
ście w yborczej cyrkułu starokijow skiego Ks 106;

Kandydatem  z drugiej ło r y i jest b. pro­
fesur, radca Stanu S e r g i u s z  s y n  A l e -  
k s i e j s  I w a n o w ,  oznaczony w liście w y ­
borczej cyrkułu bulw arow ego Nż 758.

W> bary w Krzemieńcu.
Podczas wyDorów pow iatow ych z ro sy j­

skiej kury: wiejskiej w  Krzemieńcu nastąpił 
rozłam pom iędzy reprezentującCm niepełnocen- 
zL.sowa własność wiejską duchowieństwem  a peł- 
nocenzuscwym i praw yborcam i rosyjskim i. K u ­
ry a rosyjska miała obrać 4 w yborców . W  zgro­
madzeniu wyborczym  mięło uczestniczyć 35 du­
chow nych i 26 właścicieli ziemskich. Podczas 
rokow ań przedwyborczych ziemianie domagali 
się udzielenia im 2 m andatów, zaś duchowni 
zgodzili się tylko na jeden. Ziem ianie zerwali 
w obec tego rokowania i na w yb ory  nie stawili 
się. O brane 4 cła duchownych.

Skasowania wyborów
W innicka pow iatow a kom isya w yborcza 

skasow ała wszystkie w ybory pow iatow e z  ku­
ryi miejskiej, pom eważ więcej niż połow a awi- 
zacyi nie została przez policyę doręczona pra- 
wyborcom .

Po raz wtóry akasowane zostały w ybory 
z II ej ku-yi miejskiej Krzemieńca. Trzecie 
z kolei w ybory odtędą aię da 14 go  b m.
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Roku 1812. Bitwa ped Małojarosławcem. 
Po krw aw ej walce, w  której ginie z obu stron 
przeszło 20- tys. zabitych i rannycb, miasto po­
zostaje w ręku francuzów, rosyanie cofają się.

—  Z uniwersytetu. W czoraj odbyło się 
ostatnie posiedzenie jesiennej prawnej komisyi 
egzam inacyjnej, poświęcone rezultatom egzam i­
nów  państw ow ych, które się ukończyły dnia 8 
p iiz i-ra ik a .

Podań o dopuszczenie do egzam inów pań­
stw ow ych w płynęło 212. 44 osoby jednak nie
przyatąpjiy do egzam inów głów nie z powodu 
spóźnionych ioform acyi o jch praw om yślności. 
Z  pozostałych 168 osób —  6 przerwało egza- 
m‘Q/i 54 aie zdało takow ych, czyli, te  zdało 
egzam -ny 108 osób, w  tej l.czoie 7 z prawem 
otrzym ania dyplomu i-g o  stopnia, po przed­
stawieniu odpowiedniej pracy, a pozostali z dy­
plomem 2-go stopnia. W śród nich znajduje 
się 9 kobiet, słuchaczek wyższych kursów żeń­
skich Prezesem komisyi był profesor uniw er­
sytetu M. K aikow .

Dn. 10 października odbyło się w uni­
w ersytecie ostatnie posiedzenie jesiennej fizy­
ko-matematycznej komisyi egzam inacyjnej, po­
św ięcone rezultatom jej działalności.

M atem atyków przystąpiło do egzam inów 
18, z nich nie zdało 6, zdało 12, w tej liczbie 
10 z dyplomem 1 go stopnia, 2 —  z dyplo­
mem 2-go stopnia.

Przyrodn cy  złożył' 8 podań o dopuszcze­

nie do egzam inów, przystąpiło ich jednak do 
egzam inów tylko 2 i oLyaw aj zdali, jeden z 
dyplomem i-g o  stopnia, drugi z dyplomem 
2-go stopnia.

Z  geologów  zdawał egzamin tylko 1, lecz 
nie dotrwał do końca.

Botaników zdaw ało 2 i obydwaj zdali 
egzam in z dyplomem i-g o  stopnia.

Chemików zdaw ało 17, z nich nie zdało 
3, z dyplomem i-g o  stopnia/dało 5, z dyplomem 
2 go  stopnia —  9. W  tejże komisyi zdały e g ­
zaminy 3 kc biety przyrodniczki.

— Wyjazd oddziału sióstr miłosierdzia 
W czoraj o godz. 9 min. 35 wieczorem w yje­
chał do Serbii zorganizow any przez miujsco 
w y  „C zerw on y K rzyż" etat szpitala palow ego.

Przed odjazdem o godz. 8 min. 30 na 
dworcu kolejow ym  w obecności dowodzącego 
wojskam i kijow skiego okręgu w ojennego gen. 
Iw anow a, gen. Mawrina, prezydenta miasta! 
D jakow a, kilkunastu radnych miejskich, konsu­
la bułgarskiego i wielu innych, odprawiono n a ­
bożeństwo. W  tym czasie na dworcu zgrom a­
dziło się dużo publiczności, przew ażnie uczącej 
się młodzieży, przedstawicieli miejscowej kolo­
nii bułgarskiej i t. d.

Po odprawieniu nabożeństwa w yjeżdżają­
cym  s ijs  rem  miłosierdzia ofiarow ane kw iaty, 
poczem w ygłoszono narę mów okolicznościo­
w ych i odśpiewano hymny rosyjski i bułgaiski. 
Pociąg ruszył, żegnany okrzykam i „hurra". Po 
odejściu pociągu tłum rozchodził się, śpiewając 
hymn bułgarski: „Szum i M arira* i bymn ro ­
syjski.

Personel szpitala jedzie według m arszru­
ty W cloczyj ka-Lw ów -Budapeszt-Białogród. W  
Bialog^odzie oddział oddany zostanie do rozpo­
rządzenia serbskiego „C zerw on ego K rzyża*, 
który, po porozumieniu się ze starszym  leka­
rzem oddziału, w yzn aczr mu miejsce pobytu.

—  Z konsulatu bułgarskiego. P o  wy 
powiedzeniu w ojny na Blizldm W schodzie do 
konsula! u bułgarskiego w K ijow ie zaczęły w pły­
wać w znacznej ilości deklaracyt o zaliczenie 
w poczet ochotników. W obec tegc konsul 
bułgarski zw rócił się z zapytan-em do mini­
sterstw spraw zagranicznych i w ojny w Sofii, 
jak ma postąpić z napływu ącemi do 1 onsulatu 
drklaracyam i. M inisterstwo nadesłało odpo­
wiedź, w  której poleca konsulowi w yrazić 
wdzięczność za w yrazy współczucia i gotow ość 
do przyjścia z pomocą, rząd jednakże nie m o­
że w  chwili obecnej skorzystać z tego popar­
cia, poniew aż nie jest ono niezbedne. Potrze­
bni są natomiast lekarze, oficerowie,  ̂odof.ee- 
rowie, którym należy zgłaszać się bezpośrednio 
do sztabu armii w  Sofii.

—  Pomoc walczącym słowianom. P re­
zydent miasta II. D jakow  złożył do rozpatrze­
nia rady miejskiej wniosek o udzieleniu pomo­
cy m ateryalnei słowianom, w alczącym  na B ał­
kanach. Pan D j?kojr powołuje się przytem na 
przykład kijowskiej rady miejskiej z r. 1877, 
która przyszła z pomocą słowianom  południo­
wym podczas w ojny tureckiej.

— Z kijowskiego instytutn handlowego. 
D ziś wieczorem odbędzie się posiedzenie zarzą­
du kijow skiego instytutu handlowego w spra­
wie zaliczenia studentów-izraelitów w poczet 
rzeczyw istych studentów instytutu.

Ogółem  w poczet rzeczyw istych studen­
tów  może być zaliczonych 206 osób; zaliczanie 
będzi-z *ię odbyw ać poczynając od najw yższych 
semestrów. Pozostałych 1,669 osób zostanie 
zaliczonych w poczet wolnych słuchaczów in­
stytutu

Co do kobńt, to praw a rzeczyw istych 
studentek otrzym ają tylko te, które złoża św ia­
dectwo z ukończenia 8 klas gim nazyów żeń­
skich.

—  Nowa Unl8- W czoraj rozpoczęto ukła­
danie odnogi tramwaju miejskiego od głównej 
linii przy ulicy W łodzim ierskiej do posesyi 
gm achów sądow ych. Z  chwilą urządzenia tej 
finii więźniowie Dędą przewożeni z Łukjanówki 
do sądu tramwajem.

—  Szkoła sztuk piękn ych. W  r. 1908 
rada miejska ofiarow ała plac przy szosie Brze­
sko-Litew skiej pod budowę szkoły sztuk pięk­
nych im I. Tereszczenki pod warunkiem, aby 
została ona zbudowana w ciągu lat 5 Z  wie 
lu przj czyn projekt założenia tej szkoły dotych­
czas nie mógł być urzeczyw istniony, obecnie 
jednak spadkobiercy I Tereszczenki postano 
w.Ii pizystapić do jego urzeczywistnienia. W  tyrn 
celu wczoraj pełnomocnik ich p. D. Szypow  
zw rócił się do prezydenta miasta z prośbą o 
uazielerae pod budowę wym ienionej szkoły pla­
cu więcej zbliżonego do centrum miasta, gdyż 
plac przy szosie Brzesko-Litew skiej jest zbyt 
oddalony, a przeto zupełnie nie odpowiedni dla 
szkoły sztuk pięLnych.

—  Z w y s ta ty y . Naczelnik kijowsko-po- 
dolsk.ego zarządu rolnictw a 1 urządzeń rolnych 
zawiadomił prezydenta miasta, iż na propozycyę 
budowy w łasnego pawilonu głów n ego zarządu 
roluictwa i urządzeń rolnych, komitet w ystaw y  
zgodzi5 się udzielić 250 sąż. kw placu przy 
wejściu na w ystaw ę, obok Domu Ludow ego 
Jednakże po bytności w K ijow ie pomocnika 
naczelnika głów nego zarządu hr. P. Ignatjew a 
ostatecznie w yjaśnione zostało, i i  departament 
rolnictw a ofiaruje na budowę pawilonu 22 tys 
rubli . być może asygnuje jeszcze większą su­
mę, pod warunkiem, iż pawilon będzie muro 
-rany i po zamknięciu w ystaw y służyć będzie 
nadał dla muzeum rolniczego, szl wykładowych, 
w ystaw , posiedzeń i t. p. W obec tego naczel- 
Dik kijowsko-podolskiego zsrząću prosi prezy­
denta miasta o uzyskanie zgody rady miejskiej 
na udzielenie w yżej wspom nianego placu obok 
Domu Ludow ego św. T ró jcy  na stałe i w yłącz­
ne posiadanie departamentu rolnictwa

— 2 Towarzystwa aeronautycznego.
Onegdaj o g . 9 ej wieczorem w T o w . aeronau- 
tycznem p. Anders dem onstrował model now e­
go  sterow ca „K iiów  2*. Pow ierzchnia potrój­
nej powłoki sterowca w yniesie 3,000 metr. Lw , 
pojemność zaś —  500 metrów sześciennych. 
O szklona gondola unosić będzie 12 o»ób. Ste- 
row iec przystosow any jest do lądowania na 
wodę i uem .ę i zaopatrzony w silnik Daim ler- 
o 100 HP. O prócz balastu, sterow iec może 
unieść 30 pudów benzyny, której w ystarczy .na 
wprawienie w ruch silnika w ciągu 20 godzin 
bez przerw y. W edług zdania fachow ców , szyb­
kość jego  do 'ęgnie tylko 40 wiorst na godzi­
nę, gdyż gondola sterow ca nie jest zbudowana 
według w ym agań aerodynamiki.

—  Wypadek z lotnikiem Przed kilku 
daiumi lotnik W . Jordan przy lądowaniu na 
biplanie systemu p. A . Karpeki na K urtm ów ce 
otarł się płazą aeroplanu o ziemię, co sp ow o­
dow ało przewrócenie *>ię 3paratu. P. Jordan 
-ostał wyrzucony z siedzenia i doznał lekkich 
obrażeń g łow y i całego ciała. D októr pobliz- 
kiego szpitala Kiry łowskiego. p. D aragan, udzie­
lił pierwszej pom ocy poszwarikowsnem u. S fan

zdrowia p. Jordfn a nie budzi poważnych obaw 
Aeroplan uszkodzony został nieznacznie.

—  P rzyłączeniu  dystansu Bob/inskaja— 
Smlła do ko U l Odesa—B a ch ita cz . W obec te­
go, iż wkrótce rozpoczyna się komunikacya k o ­
lejow a na linii U znia-Zołoto os; a nowobudują- 
cej się kolei żelaznej O d esz— Bachmarz, ju i  obe­
cnie ze względów technicznych zachodzi po­
trzeba przyłączenia do tej kolei dystansu Bo- 
brinskaja— Śm iła kolei Poł.-Zach D la  ustalenia 
warunków, nz jakich ma się odbyć to przy­
łączenie, w  Petersburgu utworzono komfsyę pod 
przewodnictwem Gnszczina, do której z 1 śmie­
nia kolei Południowo-Zachodnich j  w ydelegow a­
ły został starszy agent handlowy P. Andrejew.

— FAB U N EK . W  podwórzu domu NsĘsó 
na S20sie Kadeckjej ns F, Hirosznil.Ł naosdli d\..„j 
rabusie, k»órzj zrabowali mu 71 rb. i umknęli. 
M rosznik wym ienił policyi nazwiska spraw ców  na 
ptdu.

— , D E Z E R TE R . Policya śledcza aresztowała 
A.. NaChatowskiego, który zb 'egł z wojska.

— POE1 POCIĄGIEM  Du. 9-go października 
wieczorem  koło rtacyi K ijów  III pasażerski pociąg 
v olei kijowsko por.awsk-ej w padł na dymisyonowa 
nego żołnierza F. Samoj le n k ę *za b ił go m miejscu.

—  Ż A L A C H  SAM O BÓJCZY, f  W czoraj ki ło 
p ó łrn iy  podniesione na ul. J.W j^Wasylkowskiej 
niewi- ioruą kobietę 2 oznakami otrucia. Dcsperat- 
ce udzielono pom ocy iekar kiej, a następnie odsta­
wiono ią do Szpituli. Aleksandrowskiego

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu >6 35 przy ulicy 
' ulwarno - KuarisWSkicj ikra d zian o' z mieszktr.ua 
M. Leszczyńskiej zegarek i złoią bransoletkę. 1

—  KONIOKRA D Z1, U biegłej noCy w  sady­
bie Ni 48 przy ul K ozłow skiej koniohradzi upro­
w adzili dwa kb lic  Ś. Fiałkowskiego, wartości 
400 rb

— N IE SZ C Z Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. Dn. 9 pa­
ździernika konie przejeżdżającego przez Bibikowski 
B ulw ar P. Ponom ariewa przestraszyły się automo­
bilu i zaczęły punosic od mrgu H alickiego w  stro­
nę wrót Tryum falnych. Ponomariew spadł z w o ­
ta  i Wpadł pot koła, które przejechały ponim 
gniotąc go jijran iąc. Poszwankowauego odwieziono 
do rzpitala robotniczego. Drugi nieszczęśliwy w y ­
padek .miał miejsce „z adwokatem Paleckim  W y ­
w rócony oą znfta! piTezi nietrzeźwego dorożkarza 
i potłuk* Się dotkliwie. Policy a spisała piatokół 
w  celu pociągnięcia dorożkarza do odpowiedzial­
ności
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O gólny pogońy w Koryi europejskiej 
• ' - c.k o*  pe- ŚBtoflrla Wlagrawtti głów O b

łu tyam agi t

Op«ńy ooiowann nal3poł.-z*.choazk, w scho­
dzie i na połud. wschodzfc|Rosyi Europejskiej. P o ­
goda spodziewana. Ina d̂. 11 października, m rozy na 
poł. wschodzie i ńa wschodzie R osyi europejskiej, 
nieznaczne fprzythrozKTj^ria PpoL-wsckpcUie i na 
półn.-zaChodzie/chłodntwc w  pozostałych rejonach 
O pady spodziewane na*zaChodzie; na połtfd.-ZacTid 
dzie i na skrajnym wschodzie Rosyi Europejskiej

Z TEATRU I MUZYKI.
T ia tr  D tg m a roica. 

P o lsk ie  przedstm etenie artystyczna

„Zem sta" Al. hr. Fredry, powtórzenie „W esela", 
„W yzw an ie" Gorczyńskiego.

Na przedstawieniu popu ariem  w niedzie­
lę w  godzinach popołudniowych odegrano ar­
cydzieło Fred-y „Zem stę za mur graniczny*. 
L 'czn''e zebrana publiczność, składająca się 
przeważnie z młodzieży, napaw ała się jak cud­
nym aromatem m szyoh pól i łąk, jędrnym 
wierszem ojca polskiej komedyi, wierszem o 
czysto! polskiej rytmice, jakby nieodłącznym od 
postaci bohaterów „Z em sty*.

W  wybornem wykonaniu staw ały przed 
oczym a w idzów jplastyczne postacie: skorego do 
kordu cześnika (p. Szobert), tcbóizliw ego Ig irza  
Papkina (p. Leszczyński), pełnego pe/fidyi i świę- 
toszkostwa rejenta (p M. W ęgrzyn).

K okieteiyę i w yrachow aną zalotność pod 
sto licy  dobrze oddała p. Krysińsks, a element 
liryczny znalazł utalentowauycn w ykonaw ców  
w osobach p. Tatarkiew iezów ny (Klara) i p. I. 
W ęgrzyn a  i (W acław); D yndalski— p. Sosn ow ­
skiego . był J  w ietny,

Pow tóizenie „W esela*, jak  się należclo 
spodziewać, wypełniło salę aż po brzegi, bo 
nie tylko na te przedstawienie wyprzedano 
wszystkie miejsca, ale, gdzie tylko było można, 
dostawiano krzesła.

„W esela* słuchano z pow agą, namaszcze­
niem i zapartym  oddecnera A rtyści również 
z pietyzmem odtwarzali postacie tego najzna­
komitszego naszegc dramatu

P uD liczncść przyjm owała wykonawców 
entuzyastycznie.

Na osta£fuem ’<5 pizedstawieniu w ystaw iono 
doskonałą sztukę Gorczyńskiego p. t. „W yzw a ­
nie*. ,

Nie ujmując wysokiej wartości literackiej 
i artystycznej „W yzw an ia*, wolałbym na uro- 
rzystem, bo pożegnalnem, przedstawieniu wi­
dzieć utwór, posiadający może mniejsze głębie 
uczuć i myśli, w yrażający m ole nie tak silnym 
akordetn jęki cierpiącej duscy kobiecej, rozwią- 
Zu;ący mniej doniosłe zagadnienia wszechludz- 
kie, ale noszący cechy bardziej rodzime, więcej 
nasze, polskie.

„W yzw anie* porusza, ale me rozwiązuje 
problematu pr^wa kobiety ponoszenia, bez pięt­
na bań by, konsekwencyi chwilowego uniesie­
nia, co przez istn e ją cy , choć nie pisany k o ­
deka moralny, nie tylko nie jest uwzględnione, 
ale zgoia pGtępione.

Tem at ten ujmuje I przeastaw ia Gorczy- 
ski w  scenach realistycznych, malując życie i 
przeżywania ludzkie tak, jak  się one obie­
ktywnemu spostrzegaczow 1' przedstaw iiją  w ży­
ciu.

„W yzw anie* było now ą sposobnością do 
okazania ogromu talentu p Przybyłko-Potockiej.

A rtystka w akcie I była osią grupy roz­
wydrzonych inteligentnych dziewcząt bawiących 
się z gronem chłopców w  „postęp*.

W  akcie 11 dała pi/eim ujący obraz róź- 
nycn przejść moralnych i fizycznych Antoniny, 
zakończonych finałem tak wstrząsaiącym , łe  
w icie osób o słabszych nerw ach nie mogło 
znieść {ego widoku.

A kt III to w yraz silnego postanowienia 
dojrzalej auszy komecej, który był oddany 
przez znakomitą artystkę z mocą i niezmierną 
finezyą.

R ole dwóch przyjaciółek Antoniny, a mia­
nowicie qussi-feministki jó ź k i i półdziewicy 
Olesi zostsly  w ybornie odegrane orze; pp. K r y ­
sińska i Dulębiankę.

P. b>ronis:.ew u a  traktow ała rolę panny 
Korewidzkiej właściwie, w ybuchow a scena z 
Antoniną w akcie I była doskonalą, acz aż 
nadto realną

P. Leszczyński był bardzo dobrym  o ile 
przedstawiał K arola Zw olińskiego, jako sa lo­
nowca — g o g o .  W  akcie I w scenie ostatniej 
zdobył się na cs litu m silne w ybuchy namięt­
ności.

Reszta w ykonaw ców  była na swojem  
miejscu.

Zim na zw ykle publiczność kijowska, tym 
raz cm rozentuzyazm owała się, darząc artystów 
burzą oklasków.

Po ukończeniu widowiska w yw oływ an o 
p. Przybylko-Potccką kilkanaście razy.

T M. S.
Z  opory.

„Madume Butterfiy".

A czkolw iek spóźnionych— stów kura wi 
nienem o per z t , która w  sezonie b:eżącym po 
raz pierwszy na repertuar teatru miejskiego 
zestala wprowadzona. „Madame Butterily" jest 
obecnie jedną z najczęściej grywanych' po ro z­
maitych teatrach Europy operą, a zawdzięcza 
sw ą popularność, zdaniem mojem, nie tyle rze­
komej głębi sw ych zalet m uzyczno-dram atycz­
nych, ile pewnej ilości danych zaw sze zw ycię­
skich, gdziekolwiek idzie o zdobycie sym patyi 
szerokiej publiczności. Egzotyczne tło, z rzu­
conym na nie dramatem zawiedzionej * miłości, 
egzoty/smy (t z w. „o yginalność*) w muzyce, 
barwność dekoracyi, wdzięczne w  stosunku do 
giosów partye osód czynnych,— to są w szy st­
ko pozory tah urocze i pociągające, że wobec 
nich wszelki głos krytyki, p-agnacej poza 
zew nętrzną1 powłoką dopatrzeć się czegośkol- 
wiek więcej, musiałby stale rozbrzm iewać jako 
głos w ołającego na puszczy.

Puccini Z3 wsze robił na mnie wrażenie 
wiocha, który agi ł: niepotrzebnie wciąż usiłuje 
przekraczać granicę labiryntu współczesnej mu­
zyki niemieckiej, udając przytem, iż mu space­
ry pc. tym labiryncie bardzo dogadzają.

W łoch-m elodyk Puccini chciałby bądź co 
bądź uchodzić za niemca-harmonistę i instru- 
mentatora- Niemniej popularna od „Madame 
Butterily*— „Tosca* jest uałow ań tych najbar­
dziej plastycznym  wyrazem . Partycya „T osch ’i* 
zawiera pokaźną ilość pierwiastków m elodycz­
nych, które wszakże dzięki zazraczonej tu dąż 
dości a jio ra  n ig ay  pułai rozw oju osiągnąć nie 
mogą,— owszem, poprzecinane dygresyam i har- 
moniczno-instruroenlalntmi zdają sic one rw ać 
w strzępy i miASt jaudej takiej caiośc. tworzą 
ręką mmiaturzystj pow .ązaną mozaikę. B o d ła  
mniej uzdolnionego melodycznie niemca środki 
harmoniczno-instrumentalne są Lon:ccznym jego 
twórczości skisdniKicm, który w łaśnie pczw ala 
mu zaczyn m elodyczny rozwinąć do rozmiarów 
skończenie pełnycń, to znowu w ręku n aw y­
kłego do snucia łatw ych melodyi włocna śio d ­
ki te m ogą ]>opr»estać ną nierównie skrom­
niejszej formie. Puccini nie liczy się z tym 
charakterem twórczość narodu, do którego na 
leży, i, goniąc za mamidłem niemieckiego dra­
matu muzycznego, w ypacza wrodzoną sobie zdol­
ność do tworzenia płynnych melodyi. Stąd  
„Tosca* jest przedewszy-itkiem zbiornikiem wy- 
męczońycb extraw* gancyi z dziedniny harmo- 
aiczno - instrumentalnej. Cokolw iek dodatniej 
orzedstawia się nod tym względem „Madame 
Butterfiy1' , Daraziej jednolita jako obraz mu­
zyczny M niejsza domieszka melodramatyzmu 
również w yw yższa ją  ponad „Toscę*

Punkt ciężzości spoczyw a tu całkow icie 
w partyi bohaterki Butterfiy. Muzycznie w dzię­
czna, dram atycznie popisow a —  partya i. a w y­
maga od w ykonaw czyni jeszcze specyainegó 
wżycia się w psychologię 1 formę uplastycz­
niania uczuć przez taka Cso-csu-san. (Idealną pod 
tym, a i innymi względami odtwórczynię uaało 
mi cię podziwiać w  Budapeszteńskim Operahaz, 
w osobie niezrównanej Butterfiy, p n i  E. Sza- 
mori). Jeśli może być jeszcze mowa o w ar­
tości muzycznej p a n y i Suzuki i po rzęści- -Ge­
ro, to znowuż partye Sharpless’a i Pinkertona 
są w ręcz beztreściwe.

Caeterum censeo... Am erykąńsk' konsul 
w N agasaki i lejtenant floty, jakc osoby czyn­
ne w dramacie muzycznym, w ydają mi rię 
absurdem,— tym razem już nie będę powtarzał—  
dlaczego.

Nadmienię tu jeszcze, że niejeden— w isto­
cie banalny— ustęp w t Madam< Butterfiy* w y­
daje się zrazu być oryginalnym  dzięki pew rym  
zwrotom narmonicznym, mającym nadać m uzy­
ce charakter ory en toiny Płynna, bezpretens/o- 
nalna cantiiena (gdzie autor na jej rozwój 
pozwoli) stanowi zawszu w artościowo w yróż­
niający się okres w operzr.

A czkolw iek nie w takim stopniu „japon­
ka*, jak wspomniana tu p. Szam osi. —  w yko­
naw czyni roli tytułowej nt. scenie kijowskiej 
p-ni W oroniec— Montw id stwarza ujmujący, na­
w et— wzruszający typ zd-adzonej, do chnTow ej 
igraszki użytej kobiety. W  interpretacyi p-ni 
W oroniec jest *o dramat duszy nie tyle specy­
ficznie japońskiej, ile ogólno-iudzkiej.—  -zeg oj-j 
zresztą wcale za 2łe nie mam. W m ienem  tu 
podnieść znaczne postępy, zauważone w mimi­
ce artystki, mimice, która obecnie dokladn e 
uzewnętrznia proces psycnologiczny, celując 
zwłaszcza w w yrazie —  naiwności. Poczucie 
miary po dawnemu stiżeżb p-ią W oroniec od 
wpadania w Ditos m elod-am atyczny. G łos jej 
w registrze górnym  w ydał mi się nieco zm ę­
czonym. Na zupełne uznanie zasługuje p-ni 
Dragom/recka w  rob Suzuki. N,eziytn jest p. 
Brajnin-Goro.

Bladem wykonaniem  cechują powierzone 
sobie partye Pm kertona i Sharpless’a pp. Mo­
czarów i G orczatow .

W ystaw ie, na ogół staronnej i wcalt 
udatnej, miałbym do zarzucenia chyba jedno,—  
panorama N agasaki nie może być widziana z 
ogrodow ego tarasu przed domem pod tymże 
kątem, co i z okien domu, tw orzącego z linią 
awansceuy kąt ostry

W- T D- 
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Hotel Continental: pp. D. Szwcmmer; Maks 
Weltze; Bolesław Stpetkon.sk) z Warszawy; Aaam 
Korganaw, gener. L. W ołowlcz, kup.; N. Barkau, 
inź.; MaksymtUin ll-ideawurzelj kup. Pioir hr Go 
luno i-Ciosnowsk), ob., z g. w o i; Aleksandra TIopp 
z W arszawy.

Qranet-H6łel pp. Kazimierz SumiatyCki z za

granicy; Edward W erner, kun,  z W arszaw y: ■ 
Kcawczenko; D. Heideman; W rcła w  Remiszewski 
z W arszaw y

Hotel Frarrois: pp. H enryk Bećhbef;, ooyW- 
szwedz ; Aleksandro AleszC/enko; Mikołaj FioioroW, 
W oidem ar W ąssił; Stanisław K orew icki z Nasie- 
‘rówki; fen W iiczyń ski. z Cbaritonówhi; Gabryela 
Kłobukowska z W innicy: Andrzej Gumiennyj; fu" 
styn Deriugin; Artur D elvraux, ob. b e lg ; Jakób 
Dunajewski ad w. przys., W a cła w  KryCzmcr; Fer- 
dvnana Loew e, ob. niem.

"Hotel E 1 mitage: pp. )an ArćhipC -w; Aleksan­
der Ustin; Jan Bekrr^n: Aleksander Moszyński * 
Korsunia; W iktor Zaporożec, in ż ; A leksaudia Ma- 
saiowa; P7 łodziiaierz Masałow; Raz;Tr{erz Gabeł, 
dyr. wierchn. cukr ; Henryk W eker * Kapuścian.

Hor.el HiadynJiKa: pp. Barbara Kateryniez, 
ob.; A dolf Douńek ob, austr.; Am oni Pącherzew iki 
z W arszawy; Grzegorz Steblm Kamin*kij; Bory! 
Sisblin-KamlnSkij; Z . Radunina; Boedar. K .a h  kup.I 
Aiekriande. Jegorow; D. Gordijenko; Aleksander 
Steblin-Kaminskij, podp.; M ieczysław Piotrowski, 
podp,; fasób Cnodźah

Hotel Unwersdl: nn. Am alia I tSiewa; Helena 
Maksimienko; Michał K ulaw cew , Jakób Cyprys, 
adw. przys.

Ealast-Hótet: pp. .Szymon Tarbow icz, tup.; 
Aleksander H e i n i s m a k u p . ;  E. ftkin. w o j; A  
Dreinon, kup.; L. Jasinoaski kup.  \nna Szwarc 
man; N. Goldberg, kup.; Józef Sllherm an k” p 
Stanisław Bruner, woj., Szymon Jugał, kup.; Michał 
Sztelberg. kup.; Młkołą' Paw łuszkow , ob.

Grana Hotel Imperial: pp, Sz Kacmau. kup.; 
E, Aronskind, kup.; £. Piński, kup - Jal.ób Taube, 
fabr.; S. Czerniak, ftń .'; E. Śmietników, woj.; M 
Pinsker, kup.; Jakób Kupczyk, kup.; E. A ki »ison 
kup.; D. Kalii hman, kup ; S . Zajcew , kun.; S. F ija ł­
ków, k u p ; T ecdcrn  Kozłowska, ob., z Homla; Jozef 
Głuzkin, kup.; S. Tałałąiew ski, kup.

Hotel Bosw. pp. Aleksy Odtjewrki, lekarz, 
z Czehr.; Jerzy Czerń iacha wski, urz.; Dary a Poru- 
bowa, Marya Miziuki «va, a n ; Leon PIrskin, kup.; 
Anna Tiaapfiejewa; Aleksander Miahajłuszhin, M4- 
rya Mosz/owa; W ładys,aw Zzuozińlk', f']gr Smo- 
liezeWa; Ignacy Kozieł, auo., z Nieżyna, Michał Be­
rezowski z Białej Cerkwi; Aleksander Kolmth of.; 
Helena Kirdanowska; V7 . Kirdanowski; D. Msgoza- 
mk, kup.

.

KRONIKA POLSKA.

—  T a fg l i utnfrgl. „Słow o PcUkiei^ o- 
trzymuje telegraficzną wiadomość z W ąrozawy, 
że kandydatem żydowskim  na posła a 'W arsza­
w y jest d r. J. D aw idsoa. Na jego  korzyść 
zbierają podpisy wśród w yborców ,

A sym ilatorzy (których zresztą w  kolegium 
w yborców  praw ie niema) glosow aliby poaobno 
na K ucharzew skiegc pod warunkiem, że polacy 
poprą żyda w W ilnie.

W yDory posła w W a-szaw ie mają się 
odbyć podobno d. 7 listopada n. st., w kuryi 
resyjrkiej d. 2 listopada.

—  P raw ica  narodow a, w  niedzielę cd- 
bvło~się w K rakow ie posiedzenie praw icy na­
rodowej. P.eferowal W ł. L  Jaworski, zdając 
spraw ę że stanu obecnego reform y wyuorczej: 
ru iia i dojście jej do skutku sami utrudniają, 
staw iając zbyt w ygórow ane żądania, podczas 
gd y polacy nie mogą zgodzić się r.i w yższy 
procent mandatów ru ikich niż 26,4 proc.

C o do obeerej ssytuacy, mięt zynarodowej 
i naszegc w obecnych w ypadsaoh udziału, po- 
sei Jaworski przestrzegał przed samozwańczem 
kierownictwem , aby r ie  dać się użyć za narzę- 
dzit dla Tobec' ych celów  {mając tu na myśli 
wywłaszczenie) i aby nierozważnymi krokami 
niegnadwerężeć stosunku raszeg o  do monarchii 
habsburskiej; stosunek byłby zerw any, gd yb y­
śmy dali w yraz swoim  uczuciom i pragnęli 
zaw ażyć na szali polityki zagranicznej.

—  P sm okracya  n osrąp ow a. W  niedzie­
lę odbyw ały się w K rakow ie narady poslow 
i delegatów  polskiego stronnictwa dem okraty­
cznego. O m awiano spraw ę reform y wyborczej, 
stojącJna starow isku, że poza 26,4 proc. m an­
datów ruskich w yjść nie można, sytuacyę par­
lam entarną w  W iedniu, tudzież sprawę w yw ła­
szczenia ji's y tu a c y ę  ir :ędzynarodową; w  rezóiu- 
cyi powziętej sł wierdzOno, że polityka p ow in ­
na 'być^prow adzona przez miarodajne czynniki 
celem skonsolidowania opinii kiaju  w chwili 
obecnej, w jakiej nasz naród s^ę znajduje.

—  P ow od y w y w lp szczan ia- W yw łasz- 
czon yjp . Trzciński z Kołdrąbia dlatego popadł 
w niełaskę hakntystów, że swoim ludziom z a ­
groził wydaleniem, jeżeli kupować będą u ob­
cych! T aka obrona w łasna jest naturalnie w 
oczach hakaty karygodna.

W yw łaszczona p. L iszkow sl a z Lipienek 
naraziła się zaś tem, że sw oje zakupy uskute­
czniało w „Kupcu* jeżewekim, a nie u żydów . 
T ego  jej hakatyści darow ać me m ogli— chociaż 
sami w celuj, Doi kotu kupców poiakow wydają 
spisy firm niemieckie!: i w yraźnie wym ieniają 
tych kupców polaków, których nazwiska brzndą 
z nienrecka, aby się czasem „lanasm eni' nie 
pomy.ili!

— Z T-wa popierania pracy spnie ;znej. W
biurze prany ąpoiecznej utworzony został osobny 
oddział statystyczny. Oddział ter ma zaspokoić 
głęboko odciuwant, w  naszem społcCzeńsiwie po­
trzebę posiadanie: opracowań statystycznych, zawie- 
rająęycn ńaąe, tyę:ąe<, się różnych dziedzin życia 
kraju na^ztgo Obecnie cyfry  te ro-rz iCcnc sa po 
różnych w ydaw nictw ach urzędow ych w arszaw skie­
go komitetu statystycinegó, komitetu centralnego 
statystycznego przy ministerstw ie spraw  w ew nętrz­
nymi, m inUtersuew linanSow, g łćw u tg o  zarzaem ro l­
nictwa i urządzeń roiąycb, załącznikach i objaśnie­
niach do budżeiów, daiej w  różnych wydav/nic 
twaćh o charakterze półurzędowym , jcko to roćzni- 
*.a rady zjazdów p rzeiztaw icie li przem ysłu i han­
dlu i iupyCn. Zadaniem  T o w . popierania pracy 
społecznej będzie wyszukiw anie i zestawianie w sztl- 
Kich danych liczto w ych , zaw artych w  tego rodzaju 
źródł*CD) tyczącvćh się naszego kraju i po iów r y- 
waiue ich z analogicznemi dsntm i, dotyćzącem i Ca­
łego państwa, poszczególnych je g r  dzielnic, posz- 
czegóinvcb.pjń$iw  zagranicznvc,’ i dzielnic pols­
k ich -w  państwach ościemtycż W  ten i posób pow- 
Stałbv polski rocznik statystyczny K rólestw a P o l­
skiego. w ydaw any peryodycznie. Opierać się on 
będzie, jak  to już zazn-czoro. nr m ateryale u rzę­
dowym ze źródeł pryw atnych nsożnaby ew en tu al­
nie czer pać pewne konieczne uzupełnieni.

Ponieważ Cyfty często nie tą  w  stanie od- 
zw ierciadlić istouuych stosunków, podawani w ięc 
będą w  cświetleniu krytyczn en  uwzględniającem  
ich opracowanie, tak, by um ożliw ić w łaściw j z nich 
użytek.

P r ó c z  w y  d a w a n .a  TO Czm isa T o w  p o p i e - a n i a  
D r ą c y  s o o ł e c z n e j  p r z e d s i ę w z i ę ł o  w y a a n i e  s z e r e g u  
a o n o g r a f i i  s . a t y s . - c z n y c h ,  r ó w n i e ż  v , p i e r w s z e j  l in i i  

na m a t e r y a l c  u r z ę d o w y n  o p a r t y c h .
R - f e r e n t e m  o d d z ia łu  statystycznego jest p. 

Adam  Zakraew ski. G łów ny kierunek b-aC staty­
stycznych spoćzyw r w  ręku p -sła  W i. Grabskiego, 
D r z e w D d n iC z ą c e g o  w  -ekcyi społcczno-ekonoipiczne 
Tow . popierania pracy s p o łe c z n e j  oprócz tego u- 
tworzeną z o s t a n ie  s p e c y a ln a  k o m is y a  stmysiyczna, 
złożona z rzeczoznaw ców

r  1 fc  r :  y .

W  administracyi „Dziennika K ijow skiego* 
złożyli;

Na szpital r z - k a t  w Kijowie: p. Celina T a - 
tarowska, pamięci I ilioa 2 bożąiak:-.wi ;za 10 rb.

Na v a is y  do izi.ania Tow ń^brocz: pp. E. 
przez I. P. ao k o p  ; Karol Iwanicki, zr pośredni­
ctwem  p Józefa a Andrzejowskiego 25 rb.
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Ostatnie wiadomości.
O w y *  ła s z c z e n ie . S p **v ia  w y w ła szcze­

n ia  w  dalszyra ciągu ży w o  Zajm uje p rasę n ie­
m iecką. Prasa n a k a tyrty c tn a  i pscudo-n arodo- 
w ?, która  n c i i a  po jęcia  o sy tu a cy i ne kre- 
aacn wsebodm oft i skazan a jest w  tym  w zglę­
dzie tytko u ą  te rd e n ry jn e  w iadom ości, ro zsie­
w a n e przez hakatysryczn e b iu io  prasow e, w y- 
r ą j* . ż y f ?  zad ow olen ie  z pow odu stan ow czo ści 
rżadu pruskiego; k ió ry  n areszcie  p o sta n o w ił 
spełnić ten  .c z y n  bohaterski* i polakom  p rze­
m ocą w yd rzeć icb  ziem ię o jczystą . T a k ie  z a ­
p a try w a n ia  w y ra ża ją  pom  ^dzy innem i, „G e- 
ra e r  Z tg .* , er 1 u reki „A lłg em . Zt% .*, „P fa h i-  
sche P resse*  z K a ise rs la rte rn  i iru e . .D e u ­
tsche Z tg  “ i „N eueste N achr.*  z B jrlm a, w i­
ta ją  ró w n ież  z zadow olen iem  w yw ła szczen ie , 
żałt-ja tyifco, te  rząd  ju t  zaraz po uchw aleniu  
u sta w y  o w yw łaszczen iu , p .a w a  tego  w o b er 
p o la k ó w  n ie  zastopow ał, k ied y re n y  ziem i nie 
byłjr je sz e re  ta k  W ysokn-. O d  r. 1 a , o cen y 
ziętm  p^łdakoczyły o 50^, k tóre teraz konusyn 
koloniz#'-] x-i* zap łacić  będzie m usiał?, chociaż 
jeszcąę -u«-.j*w&o ziem ię tę o  w iele  taniej .n a ­
być* mogfa.

T i l>p w i .
-  ’ * T W  'i '

o d  korespondentów w ia m ych i  A gencyi Pe- 

lersburskiei,.

Wojna powszechna 
na Bałkanach.

Akcya wojenna.
Ko istan tyn op til (A l\) A gen cya  otomań- 

s ta  donosi o zw ycięstwib tarków  p o i  Atena- 
isem.

Konstantynopol (AP.) A gencya otomań- 
ska donosi o energicznej akcvi turków w re- 
jonach Gus a.e i Bujanowic. W okręgu Elasso- 
n y  tarcy wzięli do niewoli oddział k a w a k ry i 
greckie 1.

W  pobliżu Er kii turcy rozproszyli szara- 
d-on kaw aieryi bułgarskiej.

A te n y  (AP.) Oddział w yw iadow czy w yru­
szył z K»Jtiar!esa, kierując się w stronę mo- 
stu Kalęęo. W  odległość 1,600 metrów od mo­
stu od/zuri został napadnięty przez turków. 
Arm ia teaalska z E asaooy podeszła do d ę f i l i  
Sarandoporakiego i ;aat*kow ała nieprzyjaciela. 
B itw a trwa w dalszym  ciągu.

A tW y  (AP ) W edług pogłosek w ostr - 
t d tj bi|w it zabity został koń pod następcą 
tronu

B ił ł  g Ó t ( A ° ) Urzędownie donoszą, iż 
aw angarda diugiej armii zajęła K aratow ę i 
K o czarę . grożąc prawemu skrzydłu tureckiej 
p o zy c ji Owcze Pole A w angarda armii trzeciej 
zajęła przejście Teneszdolskie i zbliżyła się d* 
Dr siticy .

Sofia (AP.) (Tuleg.am  podany w d 7 ym 
b. m , otrzym any w d. 10 ym b. m ] W ojska 
bułgarskie w dn;u 5 ym października zajęły oba 
brzegi M aricy w pobliżu M ustif*  pw B/ i we- 
sz<y do miasta, gdzie zn alzzly  znaczną ilość 
z a p is  ów spożyw czych 1 furażu. Most przez 
Maricę zostsł usJkećzony przez turków, mlmc 
to użyto go  dła przejścia.

D w orzec kolejow y i telegraf pózostąły 
nietkn:ętc.

W  całym szeregu wsi w k*2ie R azłog w y 
n .o id j% a v  i okaleczono prz siło  410 właściwa 
bułgaidw

IfllZ ( AP)  K riw a P olan ia  została zdoby­
ta pT’ *% a? łbów .

2. ‘gW (Al5* ) (S p ecja ln a  wojenna ) W e ­
dług op ow iad ał uczestników bitwy ped Tam- 
raszem, gdy buigarzy otoczyli kosza, y  turec 
lęie,. turcy w yw iesili biaię chorągiew, pr/.y zbli 
żeniu się wszak-ż* bułgarów  powitali tych esta- 
taich Strzałami, przyczen zabili i ranili około 
20 żołnierzy. Oburzone tym pndsiępem wojsko 
bułgarskie rzu :iły « ę  ną bagnety i po paru 
minutach zdobyło koszary. W szyscy żołnierze 
garnizonu, z wyjątkiem  kilku wziętych do n ie ­
woli, zginęli.

W iafołómtftwo turków w yw ołało  wielkie 
oburzenie wśród bułgarów

Bi_!egrrd (Wł.) Z  R aszki donoszą urzę­
downie, żr od d. 8 października oddział gen e­
rała Z iw kow icza prowadzi zac.ęty bój pod k la ­
sztorem Dżurdżęwi- Stupowi, w pobliżu N ow e­
go Bazaru, który, redtu g  pogłosek, wojaka 
serbskie zajęły  dnia 9 go października w ie­
czorem

Bialogród (A P.j Donoszą tu telefonicznie, 
że 3 cła armia dnia 9 października o godz 4 
po poł. zajęła Prisztiuę. Urzędowego potwier 
dzenia tej wiadomości Jot^d nie otrzym am

PłaWMCa tAP.) Bom bardowanie Tarabo- 
szu rozpoczęto s i ;  w d. 9 ym b. m rano i 
przeciągnęło się do g . 4 ej po poh

A te n y  (AP; Po enmgicznym ataku trrcy 
w liczbie 6 Dttalionów i 6 batęiyi opuścili 
sw e pozycye i cofnęli się do Serw ii. Wydano- 
rozkaz o ataku ogólnym .

l o t e m  się turków.
B U łjgrÓ d (AP). O głoszono urzędownie, 

te  w ejska tureckie? po zaciętej walce, cofają 
się na wimyWkich liniach z n iezw jkłą  szybko­
ścią, pozostawi a ląc obozy i koszary, zaopatrzo­
ne a żyw ność i zapasy b-oni.

S * rb o » fe  w  Sandżaku N uw obazarskfm

WILDE A (Wl.) S e r b o w ie  z a ję li  
Nowy B a c a r  i polącatyli s ię  z  Czar­
nogór cam i.

W y jiz d  króla .

Pławnica tAP.) K ról Mikołaj w yjecha* 
do Ejeici, gdzie spotkał s ę z  nas ępcą tronu

Pńod walaą rozprawą
Ko«atąa,1śyn0pel (AP), (S p e c y d ca  w ojen­

na). W  olcoLięaćh A d tyanop oła  p«nują ciąąte 
deszcze, które zepsuły drogi. R uchy armii są 
wskutek ttg-O bardzo ufrudaione. D ostaw a a 
m unicy ulega zwłoce. Oficerowie sztabu, do­
noszą, te  kuncentracya sd została ukończona 
i ś e  m ożna ąp d z.ew ić  ai<; walnej bitwy koło 
Kepriuła. Z  K on sU atyn opoła  dn 11 paźdder- 
nłk# w yrusza s tao głów nego dów ódry, poccern 
turcy p n e  dą pi a » d jp o io b n ie  d> ofeuryw y. 
T y v  cąaai.in prOWLdzuoa jęąt altcya obronna. 
Przybywają tutaj rodziay turków, wziętych do 
x.iewo i pod Tuzi. Przybyw ają w dalszytu cią 
gu jeńcy. Najpierw przyoylt cz iru o ąó rcy  Tium 
przyjął ich zupełnie spokojnie. Przypuszczają, 
że wylądowanie turków koło Burgesu mlalo

na ccfu udzielenie pcm ocy wojakom w Ki/ki- 
lisie.

Do Konstantynopola statki przybflow a*y 
krążownik turecki uszko izony piodczas bombai- 
dow ania W arny.

Konstantynopol CAP). fSpecyalny). Bułga­
rzy  podchodzą do A dryanopola ze strony m. 
Mustafa Paszy i ze strony Kiikkilisze. O negdaj 
bułgarzy ze strony E irkiłisy zajęli miasteczko 
Kask:ej o 20 kilometrów < d Adryanopolą, zaś 
fee sienny Musiafa Paszy oułjrarzy znajdjj\-'się 
w półdrogi po*qięd?y stacyą a Adryanapolem . In 
formacye jakoby turiy w yparli hiilgarów z 
Mustafa Paszy 1 sarr.i zajęli C^ermandy— jest 
zupełnie fałszywa.-— W ali gdryanopolski w ydał 
odezwe, proponującą kobietom opuszczenie m ia­
sta i uprzedzającą ludność o m ożliwości bom­
bardowania W iele rodzin z Adryanopala przy­
było do stolicy.

Konstantynopol (AP). Spodziew ana jest 
poważna bitwa, pod Adryanopolem . R zaJ oba-, 
wia się rozruchów w stolicy w razie m rpowc 
d z tó  a^mii tureckiej.

1 ówna uw aga skupiona jest na opera 
cyach wojennych przeciwko Bułgaryi, które 
rozstrzygną losy  kampanii,

Ną giełdzie trw oga, papiery w artoś.iow e 
spadają

Wylądowaniu wojska.
Konstantynopol (AB).. Kursuje uporczywa 

pogłoska, że po bombardowaniu W arn y oddział 
turecki* wylądował w okołioąch tego miast*.

T rzy  transportowce z wojskiem odpłynę 
ły z Konstantynopola na morze Czarne w dn. 
9 p> ździernika.

7amówien?a dla simli-
Burlin (*Vifl.). Arenie serbska, bułgarską 

i tureega poczyniły znaczne zam ówienia szabęl 
w kilkunastu fabrykacL nitmieckdeb.

Bitwa pod Ao>y( nopolefn-
Konstantynopol (APl. W y v ‘ązałŁ się wiel­

ka b:twa w okolicy Adryaaopola. T urcy nacie­
rają. Obie strony poniosły zaączne itraty.

Zaprzeczenie.
Konstantynopol (AP). Urzędownie zaprze- 

ezaią ^ijidp-jn.ości o wylądowaniu turków w 
W acnie,

Sofia (A P )  A gen cya  bułgirska zaprzecza 
•itform acyom  pochodzącym ze źródd  tureckich, 
ją k o b y  turcy przeszli na terytoryum  bułgarskie; 
gadeń żołnierz turecki n:e przekroczył granicy. 
W ojska bułgarskie nacierają na Adryanopol.

Operacya floty.
Sofia (AP). Eskadra turecka złożona z 5I 

łrtatków, która ukazał- się dn. 6-gc pj.źcl derni- 
pod W arną, zbliżyła się do miasta po raz 

drugi 7 paźdz'ssnika. K ,ą t y  o ia  po otw arttm  
tąorzu na zna rznę j odległości od miasta.

Sof'a (AP). Crazeta ,M ir“ widzi w ope- 
facyach T urcyi na -morza zw yczajn y .bluff*. 
W edług pogłgaek obiegających prasę, mocaSr- 
stwa w scczęly rokow ara* w  sprawie neurralco- 
Ści na morzu Czarnem,

Konstantyropoi j A p). Podczas bombardo­
wania W aruy trzy torpedowce bułgarskie w y­
ruszyły ze p-rtu, ale odaiósłazy znafczfet usżkó- 
dzeniai zmusr ne były do cditrctu.

Torpedowce i ochotnicy;
Ateny fA P \  Przybyły  4 lontrtorpedow ęe 

kjp ioD t w A ngłii.
Przybyło 1,000 ochotników z Filadelfii 

i K rety.

Brak zapasów wojennych
VTfMderi (AP). W edług wiądom^^ci, otrzy- 

ma iych p»zei t R eichspost“ ze SkijŁąrj, tureckie 
ąfery w‘ojsłoxre uskarżają wię na brak zap isów
wc jennyrh.

Dżawid-bfj o sytuacyi.
W iedeń (AP). ,Z e*tu podaje rozm owę z 

byłym ministieiu finansów Dżawid-hejem, który 
zapewniał, i i  tureckie siły wojenne dzi^d usi­
łowaniom  młodoturków, którzy przewidzieli 
w ojcę, odponiadeją wym aganiom  czasu. F 1- 
niroie tureckie są ró w a h ż  w  dobrym stanie. 
Turcy p<wn. są zw ycięsł wa. Młodoturcy po­
pierają rząd, ale powrót ich do w ładzy będzie 

*ń*turalnern następstwem  wojny. M łodoturcy 
u6U aęli się od władzy przez pairyotyzm , ale 
\acnowah; sw e w pływ y w nąrodzie.

,N -D . A llg. Z tg .' o sta n o w isk u  A u stryi. 

W iedeń (AP). ,N . D. A llg . Z tg  *, odpo
władając pa głosy prasy z a g ianicznej, propo­
nującej A ustryi mands»ł europejski dla przyw ró­
cenia s t a t u s  q u o r a  Bałkanach w razie zw y 
cięstwa naństw Dałaaóskicb, oświadcza: aDzię
kujemy Europie za poohlębuc zaufanie, lecz b ę­
dziemy bronić tylko własnych iateresów , rolę 
żaś żandarmów europcj»kicb odrzucamy*.

Powrót Abrafcima-biszy.
Konstantynopol (AP-f Prezes komisyi al 

Daó&kij Abrabim b-s/a wobec rozgryw ających 
się wypadków pow róń ł dc Kanstautynopola.

sią plemion górskich
W iedeń ( A l  ) Kilku kctoli kicu duchow­

nych mali orów wraz ze swym : pa -afianami
wyruszyło rio czam ogórcó w, aby w ich szere 
gach walczyć z furkami.

U lllłefl (AP). U siłowania konsulatu au­
striack iego , mające na celu powstrzym anie ka- 
(ołickich. plemion górskich, spełzły na niczf.tr. 
Na zapewnienie, II Porta dzięki in terw en cji 
W iednia owo* im przyw ileje, konsulat otrzymu­
je oapowiedź: ,z a  późno*.

W itdeń (A r ) D a gazety donoszą
ze Skutan, że głow a katolików arcybiskup S e 
redżi, korzystający z protektoratu Austryi. w y ­
delegow any był m -daw no przez Ken»ral guber­
natora do plemion małisorskicii .kasiraty* i 
„choti*. Piemię pkastraty* wzbroniło tnU w stę­
pu na sw e terytoryum, nazyw ając go zdrajcą 
ojczyzny. Malisoro,wie mówili: nMaroy teraz no 
w tgo  dobrego ojca, krula M ikołaja, nić potrze­
ba nam arcybiskupa, który upokarza nas
tylko1*-

Handel a wojn?
Kor Stantynopol (AP) N ot* turecka wrę 

erona am bas»dqrcm afw ieidza ostatecznie, iż 
statkom greckim, znajC ujątym  się na morzu 
Czarnem  które do południa d. ir -g o  paździ tr- 
b ik* praypły lę ły  do Bosforu, udzielone z ostu 
aie  pozwolenie przejścia przez Dardanele.

Flota w  pogotowiu.

Lun dyn (Wł.). Trzeciej eskadrze iłoty an­
gielskiej rozkazano wczoraj odpłynąć i zaopa­
trzyć się w w ęgiel w Gibraltarze.

We7 .va.ulc szefa sztabu genaralnego.
Londyn ( W ł). Szef sztabu generalnego 

Frcnscb, bawiący w Am eryce, został w ezw any 
telegraficznie do Londynu. Frensch jest zn aw ­
cą stosunków Halcańs-ich.

Neutralność państw.
Konstantynopol (AP). Am basador angiel­

ski oświadczył Porcie, iż A nglia  w wojnie bał­
kańskiej zachowa neutralność

P a ry ł  (A P) Francya ogłosiła neutralność 
w w ojnie Dałksńskiej.

Dla słowian bałkańskich.
Ll,hiena (AP). Pcd przewodnictwem  by­

łego prezydenta m asta Gribara organizuje się 
słowiański cd fz ia ł Czcrvrcnego K rzyża dłr 
przyjścia z pomocą słowianom południowym, 
drugi oddział słowiański został zo*-gęDizow?aj 
w  TryeScic pod przewodnictwem  depuiowanegc 
Rybarsza.

M csa w a  tAP). P ad a  miejska postanow iła 
ofiarować-lud aości słowiańskiej, poszkodo wanej 
wskutek wojny, 50 tys. rb.

Spotkanie dyplomatów
Piza (AP). Berchtiłd, Sań Gibliano i sm- 

basad 'rowie austryacki w Rzym ie i włoski 
w W iedniu przybyli do San Rossoro.

K ról przyjął G n a  pryw atnej audyencyi 
Bercbtolda, który w ręczył mu własnoręczny 
list Franciszki Józefa.

Król ofiarował Bercbtoldowi łańcuch or­
deru A ńnuncyaiy. W  pałacu odbyło się śnia­
danie, po którempJUrchtoid i S an  Giuliano po­
wrócili do Pizy.

Piza (APj. Hrabia Bercntold, San-G.ulia- 
np i ambasadorowie w yjechali do Floreccyi.

Komunikacya radiotelegraficzna
R?ym (AP). M inisterstwo^ m aryna-ki z a ­

prowadza kom uoikacyę r/ diotelegraficzną po­
między Rzym em  a Trypolisem .

Złożenie Jiiżyt.
TrypoliS (APj- K onsułow ie mocarstw 

urzędownie złoże li wizyty gubernatorowi.

Reprezentant sułtana-
Konstantynopol (AP). Szersi-Eddin-Naib 

jtrpyn aw szy tytuł baszy zostaje na m ocy sul- 
tańskiego Irąde w ysłany do Trypolisu

Uznanie zwierzchnictwa Wfich-
Paryż (AP). Urzędownie donoszą o uzna­

niu przez Francyę zwierzchnictwa W łoch nad 
Trypoiis-fm. Oba m ocarstwa prow adzą układy 
w sprawie uznania analogicznego stanowiska 
F ian cy i *v Maroku i W łoch w  T ryp ol tanii 
T rd ita t zastanie zaw arty za tydzień

Żądanie socyalictów.
W iedeń (A.Ph W kcńcu jpoafedzęńia izby 

deputowanych socyaliści wnieślij"intęrpelaeye 
z Ządanieni, aby rząd uiy* i wszelkich starań 
w c e li  utrzymania pokojowego charakteru po­
lityki Austro W ęgier

Zwołaniejjddegacyl węgierskiej.
Wiedeń (AP). Zw ołanie d< U gacy  w Bu 

dapeszcie nastąpi w d. 23-im paździeroika.

Z izby gmin.
Londyn (AP) Izbi gmin. O  Grady zain- 

te ip tliw a ł G re y a , czy mu w.adomo, żc 
Szudia ud-Daouleh 'dzIe.kiTwpływowi'rządu ro­
syjskiego pozostaje padał p ąstan ow iaku  zastęp­
cy gubernstora w Tabrysie. G rey odpówiedział, 
Je nie n \  ł « dnych podstaw do przypuszczenia, 
i i  Seudża 'zajm uje to stanowisko pod naciskiem 
rządu rosyjskiego,

Pogrzeb Popowicza
Bidogród (W ł.). W czoraj tłumy ludnoś­

ci spotykały na dworcu zw łoki porucznika re 
zerw y, studenta uniwersytetu paryskiego, Po 
powicza, wyniesiona z pola bitwy*. M atk i Po 
pow ięzi prosił*, duchowieństwo o zaniechanie 
modlił v, natomiaat w ezw ała kolegów  syna^ do 
zaśpiewania „D c  boju serbow ier , mówiąc, że 
tale każda matxa grzebac_;w).ona syna, poległe­
go za ojczyznę.

Scena *:a porwała i rozrzew niła tłumy.
Pogrzeb, w którym bierze udział całe 

miasto, —  przeistcczył się w wielką m inifesta 
cyę płtryotyczn ą.

Stan zdrowia Cesarzewłcza Następcy Tronu-
Petersburg (AP.ł (Urzędowe). Biuletyn o 

stanie zdrow ia Jego Cesarakiei W ysokość' Ce- 
tarzęw icza N astępcy Tronu z d.To^października 
o gohz. 10 rano. Jego Cesarska W ysokość 
spędził noc tę spokojniej niż noc zeszłą; bóle 
ustały. Opuchnięcie nie zm niejszyło się, ale 
stało się prawie bezbolesne

Tem peratura *g8,3, puls 134, pełny.
Podpisać: honorow y leib-ebirurg profesor 

Fiedorrw , leio medyk Botkin, honorowy leib- 
medyk OstrogcrskiJ.

P etersbu rg (A P )  (Urzędownie.) S yn rd  
św iątobliw y, z bołirścią serca dow iedziaw szy się 
o chorobie Jego Cesarskiej W ysokości N astę­
pcy Tronu Cesarzewicza, ucnw:rdą z d 10 pa­
ździernika nakazał we wszystkich cerkwiach 
Cesarstwa do chwili w yzdrow ienia K astęp-y 
Tronu Cesarzewicza wznosić modły w cz! sie 
mszy św. o powrót do zarow ia Jego C esar­
skiej W j s jkości.

Petersburg (A P 1 D. 10 paźJziem isa o 
g. 12-ej w soborze Ł aw ry  Aleksandra N ew ­
skiego, u trumny praw ow iernego W ielkiego 
K sięcią A<eksandra Newsku go, metropolita 
Antoniusz łącznie ze starszyzną klasztoru pd 
prawił nabtżeńatw o o wyzdrowienie Następcy 
Tronu Cesarzewlcza. T akie same nabozr ńitwa 
odpriw iono w Soborze św . Piotra i Paw ła, w 
młnist irstwacb, we własnej Jego Ctsarskiej 
M ości kaocełaryi i w innych instytucyach rzą­
dow ych i społecznych.

Z  ló łn y ch  miast Cesarstw a Petersburska 
agencya telegraficzni otrzym ała szereg di pesz, 
donoszących o odprawieniu wszędzie nabo­
żeństw o powrót do zdrowia Następcy Tronu 
Cesaurzewicza

0 uniwersytet ruski.
LWÓW (7/1.). Posłow ie ukraińscy żądają 

opuszczenia w orędziu cesarskim w sprawie 
uniwersytetu ruskiego słów zaznaczających 
polski charakter uniwersytetu lwowskiego i do­
m agają się, by przy obsadzaniu przyszłych ka­
tedr ruskich decydowali wyłącznie profesorowie 
ruscy.

Ciorobi pref. Kadyja.
Lwów (Wł.). Stan zdrowia profesora K a ­

d yja  grożay.

Budż6t. austryacki.
Vviedftfi ’ (AP). W edług preliminarza bu­

dżetowego wydatki na r. 1913  obliczone są 
w sumie 3 ,i3 7 )2Tmjł. keron; o 87,3 milionów 
więcej, niż w roku zcsziym. N adw yłk? d ocho­
dów nad rozchodami w jn o si 0,3 mii.

Z Fersyi.
Teheran (AP). W  pobliżu Merdabadu 

ieźdżoy Salar-ud-D iouleha w zięl: do niew oli bę­
dącego na urlopie kozaka brygady 'tersklej 
i zasięgnęli u niego iniorm acyi o stanie miasta- 
Następnie S ila r  ud- Dąoulth posunął się na p ół­
noc i przeciął drogę do Teheranu w pobliżu 
Cbezartka B ygada kozacka w ysłała dwsi od- 
dziafy w yw iadow cze, ażeby mieć na oku od­
dział Salar-ud-Daoułeha.

Przesilenie gabinetowe.
E u k areszt (AP). B yły  premier K arp zrzekł 

się kierow nictw a w partyi konserw atyw nej. 
Zm iana gabinetu spodziewana jest w końcu 
tygodnia.

Nowy amoasador.
Londyn (AP). W iliant Caunningham zo­

stał mianowany arnDisarorem w Tokio,

Konfiskata.
Petersburg (AP.) Skonfiskowano gazetę 

„Łucz* za artykuły: „Notatki, historyczna*,
„Strajki* i „Protest* i gazetę „Praw da* za 
■rtykuł „N ow a Fala*.

2  p ł a t n i e ]  c f n d - i .

Wdjna powszechna 
na Bałkanach.

Akcya wojenna.
FajyŻ  (Wl). Do „Petit P trisien " donoszą, 

ie  G recy z pod K aierina dotaiii do zatoki Sa* 
łonickiei

WI“deń (W ł.l Z  W ranii donoszą, że dru- 
ęa armia serosKO bułgarska pod dow ództw em  
gen. Stepanow icza zdobyła K ossow o Kaczanę.

B iilo aró d  (W ł.) Arm ia serbska koncentru­
je się na Kosw^wemllpolu.

SklOIiłki (|W f) T urcy odebrali czarnogór- 
com Etałopolt i zmusili ieh do uc:eczki.

Wiedeń (W .)  Na wschód od rzeki Tund 
;w starciach z turiam i buigarowie zostali od­
parci z znacznemi stratami.

W ieduń (W ł ) W ładze czarnogóiskie w 
Tuzi rozdały malisorom, którzy s.ę przyłączył^ 
do czarnogórców , zdobyte na furkach mauzery.

Petersburg (Wł.) Misya serbska w Pe­
tersburgu otrzym ała urzędową wiadomość o za­
jęciu przez wojska serbskie K niw ej Pslauki, 

rsz tin y  i innych punktów. A r n ia  fcorb* 
sk a  zn a jd u je  o b ecn ie  ne K os- 
s o . e m  polu. Zburzone przez turków mos­
ty zostały naprawione i komuuikacya kolejowe 
ł  Sernią zo sta li w znow iona.

Sofia (Wł.) Pod Kresnie na lewym  brzegu 
Strussy krlam ny tureckie napad aięte zostały 
przez 2000 ochotnihów T urcy poiiieśli klęskę, 
kilłcu jrenerałów dostało Się do niewoli

Ateny (Wł.) Na Lem nosie przy zdoby­
waniu Kastro— grecy wzięli do niewód 3 ofi­
cerów i 50 szeregow ców  tureckicn.

Petersburg ( W ł). T u rcya w okolicach 
Adryanppola skoncentrowała przeciwko bulga- 
rom 250,000 wojska.

Konstantynapoi (APl U rzędownie donie­
siono, ze wojska turęctie przeszły do efenzyw y 

% zbliżyw szy się do Demericza, napotkały na 
wsnhodbie od rzeki Tundżi i zaatakow ały zn a­
czne „iły ouig rskie. Rozpocae^*a si^  z a ­
c ię ła  w ałku , k tó r e j  p r z eb ie g  
pomyśl u f h«l dla arm ii tui*eckiop. 
w o jsk a  ctouiańskie r a i r a i .  zacncduifj sposka- 
łyjjsię pod Raitmanerc z w ojskim i bułgarskle- 
mi Bitw a trara w dalszym ciągu. B aody hcl- 
garskie, które przyszły z Bułgaryi wraz z w ło­
ścianami bułgarskimi, zgrom adziły się w  okoli­
cach Kresiny i napadli na turków, którzy 
przechodząc do ataku, znieśli bandy ęułga/ 
skie.

B itw a  pcd Aary&nopolem.
Londyn (Wł.). Do „D aily  E xpressu tele- 

<ri fują z Sofii, że bułgarom udało się zdobyć 
kilka fortów n .  wschód od F u kilissy . BulgSia 
ro w ie  nap otkali gw a łtow n y  o* 
pór tu rk ó w . P o leg ło  2 ,0 0 0  bułge** 
r ó w —4 ,0 0 0  o d n io sło  rai.yr.

Sofia (Wł.). B jłg arik i sztab generalnj 
donosi, te  buł<arowie zdobyli Daled K ird to 1', 
orzyczem wzięli do niew oli dwie kompanie pie- 
LDOty tureckiej.

Sofia (Wł.). Bułgarowie znajdują się o 7 
kilometrów od Adrvanopolą.

Sofia (W ..) Kursuje pogłoska, że armia 
bułgarski przerwała ł.nie tureckie i zaatakow a­
ła turków z tyłu, odcinając im odwrót. W  ado- 
mcści tfj biak wszakże potwierdzenia.

W iedeń (Wł.). W  kolach Wojskowych za- 
jęń u  przez serbów Prisztioy n.ndcjr, wielkie 
znaczenie i twierdzą, że Serbowie maią otwartą 
drogę przez Skopiie na Konstantynopol.

WICDEIĆ (W ł). O trzym ana z o ­
s ta ła  w iad om ość, i e  bułga.row ie  
o d rzu cen i z  w ie .k iem i ,stra tam i 
bd K irk ilissy  c o fa ją  a ię  ku g r a ­
n icy . T u rcy podążają za nimi powoli.

KONSTANTYNOPOL (Włr)J Pod 
Adryanopolenk b u łg a ro w ie  p o n ie ­
ś li  c ię ż k ą  p o r a ż k ę . Z abitych i 
ran n ych  10 ,000 . T urcy bili c ię  
z a c ię c ie  i od eb ra li bułgarom  4  
daia la  i 7 k a r ta czo w n ic .

KONSTANTYNOPOL (Wł.). T ur­
cy  o d rzu c ili b u łgarów  do g r a n i­
cy  i sa m i w k ro czy li na te r y to ­
ryum  b u łg a r sk ie .

Sofia (Wł.). Arm ia bułgarska w daiszym 
ciągu podążając do Adryanopola przeszła dwa 
dopływ y Maricy. Podęzas szturmowania szań­
ców turcy wysunęli na czoło wielu bu 'garów, 
zmuszając ich w ten sposób walczyć ze s ry u ii  
pobratymcami.

Sofia (AP ) W ojska bułgarskie atiku ją  we 
* szystkich kierunkach T urcy co fa ją^ się  
w p a n ice , por-zucająę haubic*?, 
k arab in y  i z a p a sy  w o jen n e  i ż y ­
w n o śc io w e. Ludność turecka opuszczr 
mieszk«nih w kilku wsiach. D u łg a rsk ie  
p o steru n k i p rzed n ie  uocl od zą  do 
n a jb liż sz y ch  ok o lic  K irkiliry i do

lin ii foo tów  E ?edut Adryanopola.
W  otręgu  R azłog w rjska bułgarskie z iię ły  
wieś Dżakoroncla. 77 Mustaia-Paszy bułgarzy 
w z:ęłi ic o  ooo kiłogr. zboża.

Nastrój w wojsku świetny. T urcy nie 
wzięli do niewoli ani jednego żołnierza buł­
garskiego.

Do jeńców tureckich odnoszą się dobrze 
w w ojskich  bułgarskich.

Operacye ńa morzu.
Konstantynopol (W ł). M-nisterstwo w oj­

n y  komunikuje, że eskadra turecka, składająca 
sir z trzech krążowniiców 1 kiucu kontr torpe­
dow ców , powróciwszy z morza Czarnego, w zm o­
cniona wypłynęła do Archipelagu w celu zaata­
kowania floty greckiej.

Konstantynopol (Wł.). Flota turecka przy­
gotow uje napad na Ateny.

Intem encya mocarstw.
Wiedeń (Wł.). W  W iedniu zapewniają, 

te  po bitwach decydujących pod Adryaonopo- 
lem i Saoplje m ocarstwa będą niezwłocznie in ­
terweniować.

Nadzieje i obawy
Petersburg (Wł.). Przybyły z Bułgaryi 

członek m isy' bułgarskiej w Petersburgu oświad­
czył, że armia bułgsraka jest pełna dobrych 
nadziei. Bułgarzy spodziewają się odniesienia 
stanowczego zw ycięstw a nad turkami w jednej, 
lub dwóch bgwucb, obaw iają się jednak, iż po 
zw ycięstw ie bułgarskiem przeciwko Bułgaryi 
wystąpi Rumunia, co doprowadzi do nowych 
poważnych zawikłań.

Operajye wojenne serbow.
Białogród (AP). W edług doniesienia u- 

rzędow ego a-m.a gen e'a ła  Jankowicza zajęła 
cały okręg łaosk' i rozlokowała się na K oso­
wem polu. Frisztina zajęta została dn. 7 paź­
dziernika.

Pogotowie Rosyl.
Petersburg (Wl.). A . Scołypin w „Now. 

W rem .* p sze, jakoby minister w ojny Sucho- 
mlinow miał oświadczyć na posiedzeniu rady 
ministrów, iż Rosyu jest przygotow ana do 
woiny.

Przygotowanie do mobilizacyl w Rumunii.
Bukareszt (W ł). Wskutek bombardowania 

Kawarny i możliwości wylądowania oddziałów 
tureckich na wybrzeżu bułgarskiem, rząd ru 
munski przygotowuje na wszelki wypadek mo- 
bilizacyę cgólną.

Akcya Niemiec 
PETCRSBLI L (Wł j NiemcL w  

p osp iech u  go rą czk o w y m  śc ią g a ją  
w e jsk a  do W. K sięs tw a  P ozn ań ­
sk ie g o  i do ok o lic  k ró li w sa . Kon- 
cen^pow ane s ą  o lb rzym ie  s iły .

NlepokćJ w Austryi.
Petersburg (Wł.). W  A ustryi wzmacnia 

się przekonanie, iż k o n fli.t z R osyą jest nieu­

nikniony.

Star zdrowia Cesarze*icza Nastąncy Tronu.
P etsrsb u rg  (AP). (Urzędownie). Biuletyn 

c stanie zd ro w a  Jego Cesarskiej W ysoko.ci 
Naslępcj Tronu C esaizew icza z d. 10 paździer­
nika o g. 7 wieczorem:

Jego Cesarska W ysokość Następca T ro ­
nu Cesurzewicz dzień spędził SDokoitiic, bez 
bólów. Tem peratura w ciągu ćm a 38,2, w ie­
czorem 38,5. Puls 132, pełny Podpisali lejb- 
p dy*tra Raulus, honorowy iejb-cuirurg profe­
sor f  lodorow, lejb medyk J.' C. M. Botkin i 
honorow y lejb medyk O strogorskij.

Członkowie m ag(stn.tt w więzieniu.
Petersburg (W .). Trzej członkowie m agi­

stratu wyorrskLcgo skazani zostali na więzienie 
6 cio miesięczne. Pow ództwo cyw ilne sąd od­
rzucił

Drożyzna.
Berlin (Wt.). W obec drożyzny mięsa do­

szło tu do r c z r u c tć v  w  diUtlnicy robotniczej. 
Poficya przyw róciła porządrk.

PodróL Kokowcewa.
Peter8burg (Wl.). K o k os czw  w y je tln ł do 

Spały.

Terminy wyborów.
Petersburg (W ł). W edług niesprawdzo­

nych wiadomośaci w ybory do Dumy P ań stw o , 
woj odoędą się w następujących terminach 
w guberniach KrólcSts a Polskiego— d. 20 pa. 
żdaierniki, w Łodzi i W aisraw ie  d 25-go p a ; 

żdzierniKa, w K ijow ie oraz w guberniach w c • 
lydskiej, grodzieńskiej, m obyłowskięj i podoi- 
skie,— 18 go października, w gub. wileńskiej —  
2o-go, wreszcie w Petersburgu oraz guberniach 
witebskiej, kijowskiej, kowieńskiej, mińskiej 
i czernihowSkiej — ^5-po październik?.

Zmiany.
Petersburg (W ł). W edług pogłosek, g łó ­

wnodowodzący wojskami okręgu moskiewskiego 
Piehwe opuszcza sw e stanowisko, n i  jego  miej­
sce zosta nie m ańowany głów nodow odzący w oj­
skami okręgu kijowskiego gen. Iw anow , które­
go zpstąpi gen Renenkampf, głównoaowodzą^y 
okręgu wileński':gc>

Sablttr o duchowieństwie w Dumie.
PeterSbU*g (Wł). Sabler cśw iadczył w  

synodzie, że duchowieństwo ratuje Dumę od 
n B p ł y w u  szkodliwych elem eaiów.

Wśród pażdztsrnikowców.
Petersburg (wl). Pażdziermkowcy posta­

nowili nie urządzać w Petirsburgu zębrań przed- 
wyborczycn.

Puoróź miniatra komunlKacyi.
Astr^.chań (AP.) Przybył tu m iaister k o ­

m unikacji.

B A U E 8 Ł A N C .

Do komitetu buaow y kościaia w  źim ierzynce 
złozono na budowę kościoła w  Z m ic rz y n ę e  nastę­
pujące o fia r ;: pp Iwanowski rb 35 Zacnarski rb. 
1, W . B rb •, W cłkow iuski rb. 1, Teżo^/sai rb. 2. 
? 7ytęto ze  snarDonnk: 471 V.1. P. Bressman rb. 5
kop. 67, Nś <ł8 p I. Eroasmaa -b. 18 k. 10, Nś 475 
p F. Brosim an rb. a f  k. 75. Wyjęto *e skarbon/i 
zm ierzynieesiegc koścłotr ru. fiu. Razem  z Doprże- 
dn ieai rb. 43.027 k. u2

Prezes Wł. Sadkowski.
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Wagazyn Towarów Futrzanych

P. M. DOBRECOWA
K ijA w , M ic h a ło w s k a  N r  7 . T e le fo n  2 5-54 .

o le c i W w ie l - f n u : n r u  f  i ł p Y - ^ m  m ęikie i damskie rzeczy futrzane, docby, go.że*-
im w yborze lU W c k l  J l i l i i  2- O iU L  ki „ ufki, czipk", kołnierze 1 dvw any D obieiaaie, farb o­

wanie 1 w ypraw a futer dokonyw. się we władnej p r a c o w n i.  S o e c y a ln y  od  ii c ia ł  t*ł» p r z y jm  jw a-  
iria  o b s ta lu n k ó w , o k r j L  d i m  ik ic h .  H ia a a a yn  z a o p a t r z o n y  w  r i a l k l  w y b ó r  n a jr o z m a i­
t s z y c h  je d w a b n y c h  tom a ró w  k r r j o w ic h  i z a g r a n ic z n y c h  f i r m ,  s u k n o , p lu s z  i k s a m it .  
Co do w yboru i gatunku t5viarów  —  prośimy się pizrkonać. 4.588

I o w .  1 . 1 .  f i .  D o l i i

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .  3

f  X:zlatyn i ^IkksanSrówka k ijo w a  k le j  

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Ruston, Proc tor & C-o:
L okom obile, lo k o m o ty w y  d ro ża e  i do orki, m łocarm e 
p a ro w e zb o żo w e i k o n iczyn o w e.

Rud. Sacki
Parku i n :

Pł igi, s iew n iki ryedpw e i w ie 
lorzęd ow e pi-ln>ki i p rzery w a  

cze do b u raków  i z b o ż a .'
, e  M otory n aftow e sLate i lokom obile no- 
l® w o  u lep szo re , ekon om iczne i p raw ie 

bez dym u.

R . A, Lister & C -o « g ie lsk ie  do
m leka, ła tw e do użycia, lekkie w  rucbu, w yb o rn e 
w  działaniu, pięknej form y.

M iocarn ie konn e, kie 
raty , sieczkarnie bęb

n o w e

NE. Wolski i Sp.

i siekac-.e Bonthalia, *' Clayto - 
na i Robera.

C ieszące się uznaniem : E kszyrp atory, k u lty w a to ry  .M a r ia n * ,

S g l  W Ł A S N E J  F A B R Y K I .

Chiński msgazyn herbaty
T. I. KOMAROWA

K r a  s z c z a t y k  M S 4 & .

S p r z e d a ł  d e ta liczn a  po c en a ch  hurtow ych*

h e rb a ta
jest palona i mi
szyny elektrycznej w ooecności kupu­
jącego. S u r r g a t y  w łasnego wyroou

Pępow a Gubkina, Kuzm ecowa, P rło'V“ , Bot- * „
kina, W ysockiego, Diementjewa t in. firm. Je- J l d W f l  

dyny magazyn w  Kijowie, gdzie 
i mielona n  pomoc-, ma- 1 / —1 . _  „ Z lo le n d e r s k ic

Czekolada,
Tt >|#ąa H o le n d e r s k ie  lep
J h u K f l U  szych f*r ® od * rb 

wyrobu. 20 Kop.
h e r b a t n ik i,  k a r m e lk i ,  o u k ie r k i  o w o o o w e
i in. W yro b y  cukiernicze: G. 3 ormans, Siu 1 S ki, 
Krom skiego 1 in. lepszych firm. Z aw sze świeże. 

Pp. kupującym herbatę, nawę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, siale posiadanych na 
składzie lub tez rabat w  gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  i p a r a w a n y  

g o to w e  i na obstalunek. 3837

W Y D A W N I C T W O  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

p o i redakcyą

p rof. K A Z I MI E R Z A  WA C H O WS K I E G O .

Wypisy historyczne
111 i'ą  za zadanie w yrobienie w  uczniu zmysłu his orvżznego, do­
starczenie mu m aieryału do porównywani? d -tu i ćh traktem  róż- 
ny-h narodów, a przez to wzbudzeń e M ębokiego zainteresowań,a 

zjawisKami historjcznem i.

| C  W yszed ł z druk u  “M

Tora I. Historya Starożytna,
W  w yciągach z dzieł nsjw ybitni'jszych autorów Polski i Eu- 

rooy pr e*o\vaią się prz-id czytełuiksni, obrazy życia 1 obyczajów 
ludów: Egiptu, Chalde'. Rabiioc.u i A-isyryi, Persyi, Indyi, Grccyi, 
Rzymu w opracowaniu J u s t y n y  J a s t r z ę b s k ie j  i K a  - m ie r ż ą  

W a c h o w s k ie g o .

Historya starożytna
za»vi r i  690 stronic tensiu i pr/eszło 20<J ilusiracyi na 51- osobnych

tablicach

CEN A TOM U W YROST: broszur, rb .3 70, w  oprawie płóciennej 
rb 4 W; w  ozdobnej opraw ie rb, 4.50.

b o  nabycia we wszystkich księgarń.-ach, 4612

w  K IJO W IE .

LalarHK i m  - iillaw

F abryka W yrobow Mc ta low ych

I
DOM HANDLOWY

Namowszej konstrukcyi.

Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.

NaJer łatwa obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

K r e s z c z a t y k  N i  5 . T e le t -  9 * 2 7  i 2 5 -1 3  
,Ejrbu — K i j ó w 11.

P o l s k i e  B i u r o  L e ś n e
Ks. Z d zisław  Lubom irski i S  ku,W arszaw a zćórawia Nr 22 
J i  ząrtzanie gospod. leśnych, inspekcyr i ta k e a o y*  ie ó -  
r - .  Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Worki m  Brezenty, palta ‘" S
p zera. I o w , C V e r t o t  h r a
s k le j  fhbr. jut. i konop. _

Tow. ąórn przem. \ A / n n if t l  k im 'd ą -  4846
S a tu r n  n l j y i o l  trow ieck i.

Worki iut- Szpagaty.
U.*aniol k im 'd ą -  434*1
f Y ę j J I C I  trow ieck i. ,

A. P r z e s m y c k i
Aparaty fotograficzne i $ln»y eic.

U f l  |  M f 4 *  f “  M f A  “% W  najnowszych system ów 
M l  t K r i y O K U r T  w  - I t r z y e u *  w yborze

P O L E C A  KI KM A

K A R O L  Ż I Y G T S K Y
K ijó w , F u n d u k l* g ó w sk a  8 . 2408

Uwadze cukrowni 1 plantatorów!

Fabryka wag Faral i S ka

Kijo  1 ,  B lb ih o w e k i Bulwa?* 17.

W A G I

Poleca na sezon przygotow ane

w o zew o , s e tn e ,
d z ie s ię tn e  o r a z  

r p e cy a ln e  do w a ­
le n ia  cukru- 3856

^Dziecinne
u b ren k a ,

partoty,
k a p e lu sz e  

686 c za p k i.

D a m s k i e  s a k i
roboty  sz y d e łk o w e j

c za p k i,
p oń czoch y  e tc .

Kurtki myśliwskie
k a le so n y ,

sk a r p e tk i <t'.c.
W olbrzymim w yborze poleca 

magaz' n

GzasYt-Rosyisklch Fabryk 
Wyrobów -‘uńczosznlcłycfi

(j. W, jlndrk
Kijów, W. Wabyikowska 10 

Ceny sta łe -

5 - 1,000 
śmieć 

110 wolt
o szc zę d n o śc i

I

mu

Siemens ł HaLSKe
P ie R w sz a  1  w o iF R a M o ią  c ią c n io N a  n i t i u i  

IJcelka oszczędność!
Łagodne światło! Nebyw^ałi fanfosć!

Kijów, Muzykalny zaułek 1. Il6r

PLUSZ w ym ręty na

d liii I1EI
cp ecy a ln fe  p od nosi -
h* z  |  rdcid. 4.16

Farbiarnia ZAJCEW Kl|ów Pn,ra

Obuwie
praw dziw e am ery­
kańskie

Kapelusze
najlepszych zagra- 
niczn i rosyjskich 
fabryk.

S t . Pet« -“ .b u r e k .e j  f a b r y ­
k a  b ie liz n y  i k ra w a t ó w

R. jtf. Jłerszman
P r o r e a n a  L ,  t a l .  8 8 2 .

Przyjm uje zamówienia, prze 
róbki i znaczenie bielizny.

C e n y  a u m .e r n e  i u ta łe .

B i
2435

Nq 2, telef. 16-63

LUNA

594

A H r u c  K r e sz c z e t  
pytli tJO . Telegraficzny

R o k  U k V i l  IS T N IE N IA .

n a jt a ń s z a  i n a jo b f it s z a  il o s t r a c y a  t y g o d n io w a

DLA RODZIN POLSKICH

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A "
OAJB ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PRFMIU& NADZWYCZAJNE

1 2  dużych łomów najcelnlbjsrych powieści I rotninsot
znakomitych auto.ów  polskich

R e d a k t o r  i W y d a w c m  M I C H A Ł  S Y R O R A D Z K I .

B J e s la ó a  L it e r a c k a  obejmuje w szystkie rodzaje liteiatury pięk­
nej, chw ilę bieżącą wszechświatów^ i w iedzę gruntowną w  formie popu­
larnej, słowem wszystko Co Stanowi nieodzowną potrzebę um ysłu inteli 
gentnege

B ie s ia d a  L it e r a c k a  szczególnie uwzględnia d a ia je  a jo a y s te  
z w ła s z c z a  p o r o z b io r o w e  i p i  m  ą tk i n a ro d o w e ,

B ie w ia d a  L i t e r a c k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,

------------  P R I M I D M  !  £ 2  P Ł A T N I .   ----------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzymują b e z p ła tn ie  w szyscy prrnnm eratorzy

W  roku ip i2 damy znakomitą pow ieść Michała Czajkowskiego , ,S t c -  
fa n  C z a r n ie c k i" ,  w zupełności, bez żadnych skróceń; pow ieść Bolesła- 
Wlty . , Z a g a d k i" ,  osnun, na tle w ypadków  1863 r.; nadto pow ieści By- 
kowkfego, Łozlńsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowsklegc W ilczyńskiego 
W iktora Hugo, Dumasa. Dickensa, Pevala 1 arcydzieła Innyćn aatoroia 
Z  tycL dndawai ych zupełnie bezpłitn ie ts ią ic l:  szybko utw orzy się do* 
b o ro w a  b ib lio te k a  t r w a łe j  w a r to ó o ł ,  k ształcąct serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY

Wszystkie
S t a r o ż y t n e  i r z s t k i e i  meble 
aronzy, srebro, cm “Ile, porcelana, 
obrazy, broń, sztycny oraz p e r ty ,  
b r y la n t y ,  k o s z to w n e  k a m ie n ie

Kupuje
po wyjątkow o w ysokich cenach

„A . J. Żołotnicżi"
K reszczatyk 23 wpro&i poczty, p laty­
nę złoto i trebro w ed ł1 6 kursu. 
Taksow anie i inform acje bezpłatni . 
Z w ra ca '’ się listownie 1 ouobiscie

„A. J. Zolotnicki ‘
Kreszczatyk 43 wprost począy. Telef. 
386. Pirma egzyst od 1858 r. 2609

Precz z rękami!
J I M tS I L "

bez chlorku, bez sody

pi«p z«
. bimlizitr

be i mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymufe Sie bieliznę
przkdzlw nw j 

h ą a ł u ś o h s
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
Południowo - Hosyjsk 

J  T-w a Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w  

Kijowie, 5498

w  W a r e i i w l u a a  p r e w la a y l i

Rocznie
Półrocznie
Kw artaluk

rb, 6 I Rocznie
,  3 I Półrocznie
, 1 kop. 501 Kwartalnie

rb. s
4
a

Za,granicą rócznic rb. 10

O p re w a  w y tw o ra a , ze złoconymi w yciskam i na tle Darwncm, doda w  a 
nyCn jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów r rb., ia  to

m ów a rb,

a  4ng«fi|a a d m la la t r a o y a  m y e y ła  l a e i r  ■ ( s i e w y  b e z p ła ta l*
A d zts  Abdnkcyl i adm ialłtracyi W a r s z a w a ,  P ‘ < «  t s m o M  Ah 4

T elefon  ł ł  78-ak.

Meble używane i nowe, 
stylow e i zw yczaj 

ne, bronzy, porcelana, dywany, por 
tyery oraz inne rzeczy do umeblo­
wania pokojow ego, nabyto nr sezon 

w  wielkim  w yborze.

Ceny przystępne. Upra

Słabowite
Dr. N. A u g u s t o w s k i ,  P e t e r s b u r g ; :  „S to su ­

jąc w  ciągu  k ilku la t H aem a to g en  D-ra H om - 
m ela dla p o d trz y m a n ia  o dżyw ien ia  i w zm ocn ie ­
n ia  sit s łab o w ity ch  dzieci, n ao c zn ie  p rzekona łem  
a.o ż e  o d d z ia ły w a  on  z n a k o m i c i e  n a  w z m o c ­
n i e n i e  i m o ż e  b y ć  s t r a w i o n y m  p r z e z  n a d z w y ­
c z a j  s i a b e  ż o ł ą d k i .  M oi s io s trze ń cy , wf w ieku 
5  i 6 lat, z  a n e m i c z n y c h  i b l a d y c h  d z i e c i  z m i e ­
ni li  s i ę  p o  up ływ ie je d n eg o  ro k u  w  s i l n y c h  i 
ś w i e t n i e  w y g lą d a j ą c y c h 44.

g o rąco  za le c a n y  p rzez  5000 p ro feso rów  i le k a rzy
_________________________________ za ró w n o  z a g ra n ic z n y c h  ja k  i k ra jo w y ch , je s t  do

n a b y c ia  w e w sz y stk ich  ap tek ach  i sk ład a ch  a p teczn y c h . Ż ąd ać  ty lk o  H aem a to g en  
D - r a  H o m m e la  i n ie  b rać  fa lsy fikatów .

J97

Haamafogcn D-ra Hcmmela

ie?rzi!iiM U LV inii
S t ł łc y a  K o le i Ż e l .  P a lu d .  Z a c h .

Kapitał zakładowy 800,000 rubii
A d r r s  t e le g r a f ic z n y .  W INNICA, U U P C I ^ O S F A T .

POLECA:
S U P E R F O S F A T  1 6 % zaw artość* kw asu fo sfo ro w ego , r o z p u sz ­

cza ln ego  w  w oazie, podiug an alizy , o o a k o w a n y  
w  m ocne 6-io pudow e w orki z plom bą fabryczn ą. 

S A L E T R Ę  C H I L I J S K A  1 5 1 6 % uzotu, w  o ryg in a ln y ch  z a g r a ­
n iczn ych  w orkach

N A W O Z Y  K O M P L E T N E :  3 % azotu i 12  % fosforu.
6 % azotu i io  % fosforu.

SO L  PO TA SO W Ą  3 0  i 4 0  % 4334
K A IN E T  1 2 ,4  %
Z i f  E L E  T H O M A S A  1 7 - 1 8  % za w arto śc i k w asu  fosfo ro w ego . 

iiCNNCEJ NA Ż Ą D A N IE  —  F R A N C O  i G R A T IS .

Wysyłka dMaliszna I wagonowa do wszystKick kolai Rosyjskich.

Skład i. Rzemińskiegn221Jw pndwórzu
W ie lk i w y b ó r  k o łn ie r z y ,  m utefc. Przyjm uje

czyszczenie bobrow ych kołnierzy. 47ith
y b ó r

rozmaite obstał Linki, przeróDk

DCZCWO OPAŁOWE
s k ła d  J . F o łu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow. 17 T e ł. 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze 38-7

N

pokój» •  z umebl. elektr. ocobar 
w ejście wiad. u stróż*. 
Insfytucka Nr S 4505

przekonać się
szamy

27 W.- WasjiMa ??
T elefon  15-36

Rzeczy ok&zyjne 
Ma Tabaczniha:

P ońelra  ®i®«i*'*>a* > p° p̂-i
ł d l i 911 CI w szelkie w ygody. Łu 
kianówka, O sij-w sk* 25. V\T sąsied 
sadybie 2, 3, 4 pok., kuch., w ygody

4551

Penfiion Rossochy
Kraków, Karm elicka 28, I p.. t le k  
trycz., ł a z , kuchnia zdrowa. Kom
fo n  450'.)

Do sprzedania
warsztat mechaniczny z motorem 
elektr. na przystęp, warunkach. W ia ­
domość: Kreszczatyk 5 m. 34. 4064

Inteligentna kuje posady to-
w arzyszk; lub gospodyni p. B ieicy 
bes. gub. sk. poczt 183 dla S  L.

4(506

Mło d a  p a n ie n k a  poi. uk. 4 ki. 
gimn. z roczn. prakt. posz. miej. 

bony nauczyc zgodz. się tylko do 
M osrw y p. B ieicy bes. gub. Skrzvn. 
poczt. 183 dla L. A . 4667

a u c z y c ie lk *  z gim nazvalaem  
wykszt. poszukuje lekcyi na wy- 

i polski.jazd )tzyki teor, 
trowska Ńr 6S m. 9 dla A . R

Doii
4757

Poszukują
zynie, lecznicy lub in. odpow. Kuz 
nieczna 88 m 2. 4764

P o trzeb n y  z a r a z  le k a r z
w  M iędzyrzeczu wołyusk. gub. Pen 
sya 10C0 rb. oprócz wolu. prak*. 
Ii form. listów, tam/e w  anteCe, oSo- 
t śćie Szulaw ka, Prowiantska d. 6 
m. 15 Seydel. 4758

f lg r o d n ik  specyaf w orow . ogro- 
"  dów owoc , kwiac.; w ażyw , srkó 
łek. w czesna w łoszczyz. w  inspekt, 
poszukuje posady, skromne wy m ar 
Adr Kijów, K« decki Korpus, osrrod- 
nik Rozotow. 4752

n z q d c a  icz-ch  znaj. jeżyk polski), 
I* ukończył w yższa szkolę -oln i) 
lat prakt. (rok w  Królestwie) posiad. 
dobre świadectwa, poszukuie posa 
dy. Oferty: M -W łodzim ierska Ni 45 
m 32 dla A . B. 4756

Domowe obiady
Kuznieczna 9 m. 2.

n a  at>  'óle.
4732

H o t s l - P t n s y o n a t

Wychowawczyni u a t i s ! "  £
dagogiczne po_ kilk. praktykę, po 
szokuje posady do dzieci. Adres: 
Adra, „Dz, Kijow sk . dla M.. J. M 92

l l a n h f l  i n f  0 P<?‘ rzę6ującŁ 
L ? - B U L I Ł  1 1 1  Ii* c o n n a is  b ie n . 'f r .
desire place qufclconque lżi. \dr 
Funduklejow: ka Nr 50 m. 17 dla
W . C ‘_______________ 4715

Wdowa

M o ż n a  a a  r a t , . 39Ó£

P o s z u k u j ą  n a u c z y c i e l k ę
na w yjazd do dwojga dzieci 10 i o 
lai p o a ia ó a ją o g  g p u n to m n ie  ję ­
zyk niemiecki lub francuski. W ia­
domość: p. Zinkow  podolskiej gub 
u właśc. browaru p. W . Diwiszek.

4712

int śr. lat, zna ącs dob
------------ w iej. gosp. może p ‘t-

Ięg. chorych, pos j<*z. ppjL frano i 
ros. poszuk. posady. Adres: p. Bo- 
browica, N owobykowska cukr. K u ­
cińskiemu dla P. K, 4716

Dla Fransuzki
od 10 1 po poł.

obiad za 
L w ow ska

lekcyę
26 m 7 

4717
JK rt lat średnich, znająca do
U S u U f l  brze kr6  ̂ * szyc>e, posz.

miejsca zariądz. d ja e m  
lub do dzieci na w si a'bo w  mieście. 
Fundukitjow ska 72 m. 19 d lt  S M.

4733

Majątek
sprzed, ,306 dzies., separ., kij. gub 
S zcztg o iy  u Adwokata przysięgłego 
F<y'"'f’ I Kijów, Troicki zau!. 5. 4576

9 f
Kuchnia wjrkwintna. Komfort n o­
woczesny, Pokoje od r rb. Obiady 
dla przychodzących. ^Stytutuwa 16. 
1 tze  p ięt & m. io , Tnlefou af-a?

W znow iona 4529

S p r z e d a ż
po pożarne

W  M A G AZYN IE

„Nowe wynalazk:ii
Prorezna 14 

a r  N IEB IES K IE  C Z Y L D Y .  W l

magazyn Z . B E R -
t IaT I  Z d  M A N A  Sofijow ska 4. 
§  Znacznie rozszerzony
1 zaopatrzony w  w ielki w ybór naj­
rozm aitszych futer: k a r a k u ły ,  k o ł­
n ie r z e  i m u łk i pc cenach bez 
w spółzawodnictwa, o czeot uprasza 
się przekonać. P rzy magazynie spe- 
cyalna pracownia dla dobierania i 
Lubow ania futer, fegij

8»ó8kt«r *ć|i8W l*d la h y  S t a n i n ł « w  Z l B l i i s k l a Drukóroie FoUks w Kijowit. ulica Krtitoiatyk M  3 8 . WyiCawcż A n ten !) ftknlGŚKfcl.


